.decznej sympatii, 
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ROK [X (1953) 


Wtorek, 30 czerwca 


dla dobra Ojczyzny i Pokoju 


Przemówienie Prezesa Rady Ministrów B. 


na uroczystości „Święta Morza" w Gdyni 
Obywatele! Mieszkańcy polskiego wybrzeża! Robotnicy i Marynarze! 


Stoczniowcy i pracownicy portowi! 


Zeglarze i rybacy! Wychowawcy i 
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POLSKA LUDOWA - KRAJEM MORSKIM 
_500-kilometrowe wybrzeże 
Na zawsze związane z naszym zyciem I pracą 


— 


pracowniköw zatrudnionych jest juz 
dziś w żegludze i rybołówstwie mor- 
skim. Nasi, przeważnie młodzi, ma- 


Bieruta |rynarze i rybacy dalekomorscy z nie- 


zwykłą ambicją i dzielnością wypeł- 
niają swe trudne zadania, z wielkim 
męstwem i honorem walczą god- 
ność i sławę ojczystej bandery. 
Cały świat podziwiał niedawno 


uczniowie szkół morskich! Załogi okrętów polskich na dalekich morzach |pohaterski wyczyn polskich mary- 


1 oceanach! 
Dziś w dniu dorocznego „Święta 


.Morza“ pragnę przekazać Wam go- 
° race pozdrowienia w imieniu Rządu 
.i narodu polskiego. Z całego naszego 


kraju płyną dziś ku Wam, pracow- 
nikom polskiego morza, uczucia ser- 
braterskiej soli- 
darności i uznania. 

Minęło 8 lat od chwili, gdy na 500- 
kilometrowe wybrzeże Bałtyku od 
Szczecina do: Elbląga — po wielu 
wiekach rozłąki — powrócił prawy 
gospodarz polskiego Pomorza 
polski lud pracujący. Od tej wielkiej, 
historycznej dla naszego narodu 
chwili, morze polskie, tak. samo- jak 
i cała ziemia polska od Bugu po 
Odrę i Nysę, stały się nierozdzielną 
i zjednoczoną na zawsze z naszym 
życiem i naszą pracą, niewzruszoną 
ostoją bytu i rozwoju naszej ojczyz- 
ny. 


8 lat, które upłynęły od chwili 
wyzwolenia polskiego wybrzeża 
przez bohaterską Armię Radziecką — 

ربا ید ws‏ 


WIE wisse PSE PUR 

"Morze — to wielka i potężna. Aro- 
ga, łącząca nasz kraj ze wszystkimi 
"kontynentami. Uczymy się korzystać 
z tej drogi i w niedalekiej przyszło- 
ści będziemy z niej korzystać w bez 
porównania większym. stopniu niż 


Przewodniczący KG PZPR 
Bolesław Bierut 


uczestniczył w obradach 
Plenum KW PZPR w Gdańsku 


WARSZAWA (PAP). Dnia 27 
bm. w godzinach popołudnio- 
wych odbyło się rozszerzone po- 
siedzenie plenarne Komitetu Wo- 
jewódzkiego PZPR w Gdańsku. 
W obradach wzięli udział: Prze- 
wodniczący Komitetu Centralne- 
go PZPR — Bolesław Bierut oraz 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Konstanty Rokossowski, 
którzy przybyli na Wybrzeże dla 
wzięcia udziału w  uroczystoś- 
ciach „Święta Morza“, 

Tematem obrad Plenum KW 
była dokonana przez Biuro Poli- 
tyczne KC ocena przebiegu wo- 
jewódzkich konferencji partyij- 
nych. 

W zakończeniu obrad Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego wygło- 
sił przemówienie Przewodniczą- 
cy KC — Bolesław Bierut. 
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skich jest nasza Half WBiekómórski. 
W porównaniu z okresem przedwo- 
jennym polska flota dalekomorska 
zwiększyła swój tonaż przeszło 3-=krot= 
nie. W ciągu następnych 7—8 lat na- 
sza marynarka handlowa zostanie 
poważnie rozbudowana. ۵ 

Posiadamy dziś już własny prze- 
mysł okrętowy, którego przed wojną 
Polska nie miała. Dzięki pomocy na- 
szych przyjaciół radzieckich nauczy- 
liśmy się budować okręty różnego 
typu i wielkości. Nasze stocznie mor- 
skie zatrudniają już dziś blisko 26 
tys. pracowników, z których poważ- 
na część zdobywa wysokie kwalifi- 
kacje zawodowe. 

Polskie okręty handlowe kursują 
już i w coraz większej liczbie kur- 
sować będą w niedalekiej przyszłości 
zę na liniach żeglugowych 


między Polską i portami krajów Eu- 
ropy, Ameryki, Azji. Po raz pierwszy 
w naszych dziejach mamy regularną 
komunikację między naszymi por- 
tami a portami wielkiego narodu 
chińskiego. Któż z nas nie rozumie, 
jak wielkie znaczenie posiada ten 
„rozwój własnej żeglugi dla wzrostu 
sił gospodarczych naszego państwa. 
Własna .marynarka handlowa u= 
łatwia również wymianę towarową 
z poszczególnymi krajami świata, co 
jest warunkiem wzrostu dobrobytu 
i zamożności całego społeczeństwa. 
Żegluga morska — to wielka szko- 
ła hartu, dzielności, bohaterstwa w 
walce człowieka z potężnym żywio- 
łem mórz i oceanów. Około 15 tys. 


Pół miliona tonwęgla ponad plan 


Przemyst węglowy wykonał 
półroczny pl 


Górnicy polscy odnieśli nowy po- 
ważny sukces, wykonując na dwa 
dni przed terminem półroczny plan 
wydobycia. Dzięki przedterminowej 
realizacji planowanych zadań  pro- 
dukcyjnych, do końca półrocza prze- 

ysł węglowy da gospodärce naro- 
dowej z górą pół miliona ton węgla 
ponad plan. 

Średnie dzienne wydobycie węgla 
jw ciągu I półrocza. rosło systema- 
tycznie. W 2 kwartale br. dzienne 
wydobycie było "wyższe średnio 0 
11.600 ton aniżeli w II kwartale ub.r. 


Znacznie wzrosła mechanizacja ro- | 


bót górniczych. Wi maju br. wskaż- 
nik ładowania mechanicznego wzrósł 
‘© 1/5 w stosunku do maja ub. r. 
Główna podstawą sukcesu górników 
stały sie — szeroko upowszechniane — 


nowe formy współzawodnictwa zobo- | 


wiazaniowego. W oparciu o wykazania 
Prezesa Rady Ministrów — Bolesława 


na 2 dni przed terminem 
an produkcji 


Bieruta, zawarte w jego styczniowym 
przemówieniu do górników, już w 
pierwszym kwartale br. załogi węglo- 
we rozwinęły rywalizację o jak naj- 
lepsze wykorzystanie mocy produkcyj- 
nej przodków węglowych. Wzrost u- 
działu załóg “we współzawodnictwie 
znalazł swe odbicie w poważnym pod- 
niesieniu się wskaźnika wydajności 
pracy. 1 

Szereg kopalń, które w ub. r. nie 
| wykonały planu, obecnie zrealizowa- 


ło zadania I półrocza. 


Odznaczenie 


posła B. Drobnera 


WARSZAWA (PAP) Na mocy u- 
chwały Rady Państwa poseł dr Bo- 
lesław Drobner odznaczony został — 
w związku z 70 rocznicą Jego uro- 
dzin — Orderem „Sztandar Pracy“ 
I klasy. 


| wali się szczegółowo warunkami pra- 


narzy okrętu „Czech“, którzy z nie- 
zwykłym poświęceniem uratowali w 
czasie burzy załogę tonącego statku 
egipskiego. 

Do pięknych kart młodej „żeglugi 
polskiej wpisanych już zostało wiele 
trudnych, wymagających niezwykłe- 


*|go hartu podróży, jak np. 2-krotna 


podróż polskiego tankowca „Karpa- 
ty“ do Antarktydy i pionierskie po- 
dróże do krajów dalekowschodnich 
szeregu naszych statków handlo- 
wych. ١ 

Polska Ludowa ma słuszne prawo 
do chluby ze swych kadr morskich, 
z wielotysięcznej rzeszy najofiarniej- 
szych pracowników żeglugi, rybołów- 
stwa, portów, stoczni. Armie hitle- 
rowskie ustępując z Wybrzeża, ze 
szczególną  zaciekłością niszczyły 
miasta, zakłady przemysłowe, urzą- 
dzenia, drogi komunikacyjne i trans- 
portowe, mosty, wały, śluzy wodne, 
zalewając olbrzymie tereny wokół 
Gdańska, aby uczynić je nieużytecz- 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


001۳ 0 
i Marszałek Polski 


Konstanty Rokossowski 
na Wybrzeżu 


WARSZAWA (PAP). Dnia 29 bm. 
Prezes Rady Ministrow.. Bolesław 
Bierut i Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski w towarzystwie mini- 
stra przemysłu maszynowego Juliana 
Tokarskiego zwiedzili Stocznię 
Gdańską. Następnie zwiedzili Dom 
Młodego Stoczniowca oraz zapoznali 
się z postępami robót nad odbudową 
Gdańska. Gościom towarzyszyli: 
I sekretarz KW PZPR w Gdańsku 
Jan Trusz, przewodniczący Prezy- 
dium WRN Bolesław Geraga i prze- 
wodniczący MRN w Gdańsku Stani- 
sław Szmidt. 


Robotnicy stoczni jak również 
mieszkańcy Gdańska w odwiedza- 
nych dzielnicach miasta serdecznie 
spotykali przybyłych gości, którzy w 
bezpośrednich rozmowach intereso- 


cy i bytu ludności. 


Apel uczestników 
I Krajowego Zjazdu TWP 


do naukowców polskich 


WARSZAWA (PAP) Uczestnicy I 
Krajowego Zjazdu TWP wystosowali 
następujący apel do naukowców pol- 
skich: ź 

„Pierwszy zjazd Towarzystwa Wie- 
dzy Powszechnej obradujący w War- 
szawie w dniach 27 i 28 czerwca 
1953 r. zwraca się do uczonych — 
twórców nauki i wszystkich pracow- 
ników naukowych w naszym kraju 
z gorącym wezwaniem do szerokie- 
go i aktywnego udziału w pracach 
Towarzystwa. 

Zjazd wyraża przekonanie, że wyda- 

tny udział naukowców polskich w u- 

powszechnianiu podstaw rzetelnej wie- 

dzy, opartej na materializmie dialekty- 
cznym i historycznym. stanie się po- 
ważnym wkładem świata nauki dd na- 
szego wspaniałego budownictwa socja- 
listycznego, przyczyni sie do rozwoju 
samej nauki. do ugruntowania nowej 
pozycji pracowników nauki w Polsce 

Ludowej i nowej ich roli w kształto- 

waniu świadomości socjalistycznej na- 

rodu polskiego, Umożliwi to TWP na- 
wiązanie do pięknych tradvcii popula- 


ryzatorskich, jakie mamy w niejednej 
dziedzinie polskiei nauki. 


Zjazd zwraca się z apelem do przo- 
downików nauki wśród młodzieży 
studiującej „w szkołach wyższych, 
przyszłych pracowników nauki, aby 
od samego początku swej działalno- 


ści naukowej brali udział w pracach zwyciężać trudności i 
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` Uroczystości „Święta Morza“ | 
wspanialym przegladem siły 


E 


Polski Ludowej na morzu 


GDANSK (PAP). Dnia 28 czerwca 
br. Marynarka Wojenna i pracowni- 
cy morza — marynarze, stoczniowcy, 
rybacy, robotnicy portowi, obchodzi- 


li swoje wielkie święto — „Święto 


Morza“. W centralnych uroczysto- 
ściach, które odbyły się w Gdyni, 
wziął udział Prezes Rady Ministrów, 
Przewodniczący KC PZPR — Bole- 
sław Bierut, wiceprezes Rady Mini- 


ka Polski Konstantego Rokossow= 
skiego. 

UROCZYSTA DEFILADA 

Przy dźwiękach fanfar rozpoczyna 
się defilada. Na czele idą oddziały 
Marynarki Wojennej — wiernej stra- 
ży polskiego morza i niepodległości 
Ojczyzny. W. pierwszych szeregach 
— owacyjnie witanych marynarzy — 


strów i minister Obrony Narodowej. K70cza przodownicy wyszkolenia bo- 


Marszałek Polski — Konstanty Ro- jowego i politycznego, 


kossowski. 


Uroczystości w Gdyni były wspa- 
niałym przeglądem siły Polski Lu- 
dowej na morzu. 


Już z samego rana wzdłuż Skweru 
im. Kościuszki, gdzie ma się odbyć 
defilada — gromadzą się nieprzeli- 
czone tłumy ludzi. Na wysokich 
masztach łopocą na wietrze biało- 
czerwone, czerwone i błękitne flagi. 
Transparenty głoszą: „Niech żyje u- 
kochana Ojczyzna Ludowa“, „Niech 
żyje przodująca siła narodu, awan- 
garda klasy robotniczej Polska 
Zjednoczona Partia  Robotnicza*, 
„Niech żyje ukochany Wódz i Nau- 
czyciel narodu polskiego, troskliwy 
opiekun marynarzy — Bolesław Bie- 
rut", 


O godz. 10 na Skwer przybywają 
— po dokonaniu przeglądu oddzia- 
łów Marynarki Wojennej — Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław Bierut 
i Marszałek Polski — Konstanty Ro- 
kossowski. Towarzyszy im dowódca 
Marynarki Wojennej. 

Na wieść o przybyciu Prezesa Ra- 
dy Ministrów i Marszałka Polski na 
całym nabrzeżu wybucha olbrzymia 
owacja. Zgromadzeni wznoszą okrzy- 
ki, manifestując miłość do Wielkie- 
go Budowniczego Polski Ludowej. 


PRZEMAWIA BOLESŁAW BIERUT 


Prezes Rady Ministrów i Marsza- 
łek Polski wraz z towarzyszącymi im 
członkami Rządu, dowódcą Marynar- 
ki Wojennej, sekretarzem KW PZPR 
w Gdańsku i czołowymi przedstawi- 
cielami społeczeństwa Wybrzeża 
wchodzą na trybunę. Po chwili, 
wśród głębokiej ciszy Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut — 
przemawia do zgromadzonych. 


Marynarze i stoczniowcy, Roka 
i ruhas _ in] mima: 

enter Gdy Bolesław Bierut na za- 
kończenie przemówienia wznosi 0- 
krzyk: „Niech żyje i rozkwita nasza 
umiłowana Ojczyzna Polska 
Rzeczpospolita Ludowa“ wybucha 
wielka manifestacja przywiązania i 
miłości do Ludowej Ojczyzny, przy- 
wiązania i miłości do Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej. Zgroma- 
dzeni manifestują również gorącą 
przyjaźń dla Kraju Rad, którego ar- 
mia wyzwoliła polskie wybrzeże, 
którego pomoc pozwoliła nam rozbu- 
dować i rozwinąć gospodarkę mor- 
ską. 

Tysiące głosów długo skandują — 
„Bie-rut, Bie-rut“. Raz po raz roz- 
legają się okrzyki na cześć Marszał- 


No ee 


na czele od- 
działów — oficerowie w białych 
mundurach. 


Za marynarzami maszerują zwar- 


U 


te szeregi piechoty morskiej, goraco ' 


oklaskiwane za swą wzorową Zol- 
nierską postawę. 

Prezes Rady Ministrów i Marszałek 
Polski pozdrawiają serdecznie czuj- 
nych strażników morza. Ludność wzno= 
si okrzyki na cześć marynarzy i pie- 
choty morskiej, rzuca im kwiaty. 

Następnie idą elewi szkół morskich 


— przyszli oficerowie, و‎ 
motorzyści. z 
Za nimi — budowniczowie polskiej 


floty, ludzie, którzy w ciągu kilku 
lat pod opieką Partii i Rządu, korzy= 
stając z pomocy i doświadczeń towa- 
rzyszy radzieckich opanowali trudną 
sztukę budowanią pełnomorskich stat= 
ków. 
Załoga Stoczni im. Komuny Pary- 
skiej w Gdyni demonstruje zgroma= ' 
dzonym pomysłowo wykonane 


dok zgromadzeni na trasie defilady ' 
wznoszą okrzyki „Precz z podzegas= ' 
czami wojennymi“. } 

Maszeruja polscy rybacy. Ich ha- 
sło głosi: „Damy więcej ryb krajo= 
wi“, Załogi „Arki“ wiozą ze sobą ma- 
kietę trawlera — statku rybackiego, 
budowanego w naszych stoczniach w 
coraz większych ilościach. Za ryba= 
kami — załogi polskiej marynarki 
handlowej. 

Wspólnie z pracownikami morza 
ida ich goście, a wśród nich liczna 
grupa radzieckich budowniczych Pa- 
łacu Kultury i Nauki im. J. Stalina 
w Warszawie. Ich przemarsz wywo- 
łuje nową gorącą manifestację na 
cześć przyjaźni polsko - radzieckiej, 
Przechodzą też przed trybuną ser- 
decznie witani delegaci budowni- 
czych Nowej Huty. 

Następnie defilują pracownicy pol- 
skiego ratownictwa morskiego — 
nurkowie w swych charakterystycz= 
nych strojach. Serdeczne okrzyki i 
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Załoga TOR w Szczecinie 
wzywa do współzawodnictwa 


SZCZECIN (PAP). Odpowia- 
dając na wezwanie budowni- 
czych huty im. Bolesława Bieru- 
ta, ałoga Zakładu Remontowo- 
` "ontazowego TOR w Szczecinie, 
na masówce w dniu 27 bm., pod- 
jęła zobowiązanie dla uczczenia 
Sw’ ta 22 Lipca wzywając do 
wsp jizawodnictwa wszystkie za- 
kłady TOR w kraju. 


Twoje nauki - drogowskazem w naszej pracy 


List uczestników | Krajowego Zjazdu TWP 
do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). 


Uczestnicy I Krajowego Zjazdu TWP wysłali do 


Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta list następującej treści: 


DROGI NASZ NAUCZYCIELU! 

Uczestnicy I Krajowego Zjazdu 
Delegatów Towarzystwa Wiedzy Po- 
wszechnej, zebrani w dniach 27 i 28 
czerwca 1953 roku w Warszawie 
przesyłają Ci, drogi Nauczycielu, ser- 
deczne i gorące pozdrowienia. Cie- 
szymy się, że obradujemy w szybko 
odbudowującej się i coraz piękniej- 
szej stolicy naszej Ludowej Ojczyzny, 
budowanej wysiłkiem całego narodu, 
pod Twoim przewodem. 

Zdajemy sobie sprawę z wagi za- 
dań i odpowiedzialności stojącej 
przed nami. Jesteśmy świadomi. a- 
gresywnych i niecnych zamiarów im- 
perialistów, którzy wszelkiego rodza- 
ju prowokacjami usiłują siać zamęt 
i opóźniać tempo naszego marszu do 
socjalizmu. 

Przyrzekamy wytężyć wszystkie swe 
siły, by przyczynić sie do podniesie- 
nia świadomości mas dla silniejszego 
zespolenia ich wokół prozramu Frontu 
Narodowego. 

Od chwili założenia Towarzystwa 
prowadzimy pracę nad upowszechnie- 
niem nauki i wiedzy wśród naiszer- 
szych mas pracujących. Prelegenci To- 
warzystwa Wiedzy Powszechnej w o- 
fiarnym, codziennym trudzie docierają 
do najodleglejszych zakatków naszego 
kraju. W odczytach i wydawnictwach 
popularyzujemy osiagniecia naiwybit- 


|ce dymisję rządu. Einaudi 


W pracy swej pragniemy coraz peł- 
niej korzystać z bogatych doświad= 
czeń i wzorów bratniej organizacji 
radzieckiej, która posiada wielkie o~ 
siągnięcia w popularyzacji wiedzy i 
pomaga w wiązaniu nauki z prakty- 
ką. 

Zapewniamy Cię, że zrobimy 
wszystko, aby nieustannie podnosić 
jakość odczytów i doskonalić sposób 
ich popularyzacji. 

Pracę naszą powiążemy ściślej ze 
środowiskiem, docierając do najbar- 
dziej zacofanych miejscowości. 

Światłem prawdy naukowei wytrwa- 
le rozpraszać bedziemy mroki niewie- 
dzy, zabobonu i zacofania — smutne 
pozostałości starego Świata, 

Uzbrojeni w niezawodny oreż nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. pod 
Twoim kierownictwem walczyć bedzie- 
my o nowego człowieka. świadomego 
budowniczego socjalizmu i niezłomnege 
bojownika pokoju. 


Dymisja 
rządu włoskiego 


RZYM (PAP). Dnia 29 bm. de 
Gasperi odwiedził prezydenta Repu- 
bliki Einaudiego i złożył na jego re- 
przyjął 


niejszych uczonych Świata. ukazujemy | dymisję, lecz prosił de Gasperi'ego i 


piękne postacie 
walk o wyzwolenie narodowe i społe- 
czne, sylwetki przodujacych myślicieli. 
uczonych i artvstów. krzewimv patrio- 
tyzm i proletariacki internacionalizm. 
Twoje nauki sa drogowskazem w 
naszej pracy. Pomagają nam prze- 
kroczyć po 


| właściwej drodze. 
+ 


naszych bohaterów | ministrów, aby pozostali 


ł 


na swych 
stanowiskach i kierowali bieżącymi 
sprawami do czasu sformowania no- 
wego rządu. 

29 bm. w godzinach wieczornych 
prezydent Einaudi rozpoczął rozmo= 
wy w celu mianowania przewodnie 
czącego rady ministrów. 


kukły ga 
podżegaczy wojennych. Na ten ۰ 
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- Dostawy z ZSRR i fabry 
przyspieszają budowe Nowej Huty =: 


94 wagony maszyn i urządzeń 
nadeszły w czerwcu z Kraju Rad 


W ciągu 25 dni czerwca br. na bu dowę kombinatu Nowa Huta nade- 
szły x ZSRR 94 wagony maszyn i urządzeń. 


Uroczystości 
„Święta Morza” w Gdyni 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
owacje wzbudza przemarsz robotni- 
ków ch. 

Defilada lądowa zakończona. 
Wśród powszechnej owacji zebra- 
nych na Skwerze Kościuszki wielo- 
tysięcznych tłumów, Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut i Mar- 
szałek Polski Konstanty Rokossow- 

"ski w otoczeniu generałów i do- 
wódcy marynarki wojennej udają 
się na nabrzeże, gdzie oczekuje go- 
towy do wyjścia w morze ścigacz. 

PRZEGLĄD SIŁ POLSKI 

is NA MORZU 

a redzie w ogromnym  półkolu 
stoją okręty w świątecznej gali. Do- 
stojnych gości witają 24 strzały ar- 
matnie oddane z „Blyskawicy“. 

Błyszczą w czerwcowym słońcu 
lufy armat. Nieruchome tkwią na 
kotwicy wysmukłe łodzie podwodne. 

Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut i Marszałek Polski Konstan- 
ty Rokossowski dokonują z pokładu 
ścigacza przeglądu poszczególnych 
okrętów. Na pokładach w zwartych 
szeregach wyprężone na „baczność* 
załogi — synowie robotników i chło- 
pów, którzy swą codzienną służbą, 
celującymi wynikami w szkoleniu, 
wzbogacają i pomnażają tradycje 
strażników i obrońców polskiego mo- 
rza 

Wspaniale wyglądają jednostki naszej 

Marynarki Wojennej. Nasi marynarze 
pogłębiając i umacniając braterstwo 
broni z potężną | niepokonaną Mary- 
narką Wojenną Związku Radzieckiego, 
stale podnoszą sprawność bojową 
swych okrętów, aby sprostały odpo- 
wiedzialnym zadaniom na straży 


morskich granie Polski Ludowej, na 
straży pokoju. 


Na nabrzeżach portu gdyńskiego, 
na falochronach, na dachach budyn- 


ków, na balkonach domów = nahi; 
cy Quyu z podziwem i dumą patrzą 
na przegląd sił morskich Polski Lu- 
dow: 


ej. 

REGATY ŻEGLARSKIE 
Po przeglądzie jednostek Mary- 
narki Wojennej Prezes Rady Mini- 
strów i Marszałek Polski udają sie 
na regaty żeglarskie. Z miłością wi- 
ta swego Nauczyciela i Wychowaw- 
cę młodzież polska, która przygoto- 
wuje się na morzu do zawodu że- 
glarskiego, aby służyć sprawie dal- 
szego rozwoju naszej gospodarki 
morskiej i sprawie wzmocnienia sił 

obronnych Ludowej Ojczyzny. 
Ścigacz zbliża się do okrętu szko- 
leniowego Marynarki Wojennej i za- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


dowy wielkich pieców Nowej Huty. Sa 
= m, in. siłniki elektryczne do pomp 

Dla siłowni nowohuckiej nadeszły ru- 
rociagi do 2 kotłów. W czerwcu br. 
budowniczowie siłowni otrzymali rów- 
nież części turbiny parowej. Do kokso- 
wni nadeszły ze Związku Radzieckiego 
ważne urządzenia w 41 skrzyniach. wa- 
żacych średnio po 1—3 ton. 

Również liczne załogi przemysłu 
krajowego przedterminowo nadsy- 
łają maszyny i urządzenia dla kom- 
binatu. Szczególnie wyróżniają się 
robotnicy zakładów urządzeń tech- 
nicznych „Zgoda“, którzy przed ter- 
minem nadesłali 3 ważne urządzenia. 
Robotnicy „Zgody* załączają do wy- 
syłanych urządzeń listy gwarancyj- 
ne. 

Na 10 dni przed terminem nadesła- 
li urządzenia dla wielkich pieców 
Nowej Huty robotnicy zakładów me- 
chanicznych w Mikołowie. 

W ciągu czerwca budowniczowie 
Nowej Huty otrzymali nowoczesne u- 
rządzenia z Górnego Śląska, Wrocła- 
wia i Pruszkowa. Liczne urządzenia 
elektrotechniczne nadeszły z zakła- 
dów w Łodzi i w Bielsku. 


Każdy transport maszyn i urzą- 
dzeń z ZSRR jest z radością witany 
przez budowniczych kombinatu. Każ- 
da przesyłka jest opatrzona dokład- 
ną dokumentacją, tak że można na- 
tychmiast po przybyciu transportu 
przystępować do montowania nade- 
słanych maszyn i urządzeń. 

Szczególnie dużo dostaw napłynęło 
z Kraju Rad dla budowy walcowni. 
Nowohucka odlewnia staliwa otrzy- 
mała w II połowie czerwca br. 2 no- 
woczesne suwnice elektryczne 2 
magnesem i chwytakiem. Dla wy- 
twórni materiałów ogniotrwałych, 
która już w najbliższym czasie przy- 
stąpi do produkcji, robotnicy ra- 
dzieccy wykonali i  nadesłali w 
czerwcu br. 7 elewatorów  taśmo- 
wych pionowych typu „LG-250*. 

Nadchodzą dalsze dostawy dla bu- 


Uchwala Prezydium Rządu 


o objęciu budżetem państwowym 


w zorcowych świetlic gminnych i powiatowych 
domów kultury 


Jak wiadomo, w roku ubiegłym | łalność wzorcowych świetlic i do- 
uchwałą Prezydium Rządu objętych | mów kultury, ich wyposażenie w po- 
zostało przez Min. Kultury i Sztuki | moce naukowe, sprzęt, instrumenty 
budżetem państwowym 1000 wzorco- | muzyczne itp., jak i na kapitalne re- 
wych świetlice gminnych oraz 25 po- | monty oraz na akcję szkoleniową. 


wiatowych domów kultury. 
W celu dalszego rozwoju pracy W lipcu - spotkanie 
ministrów spraw zagranicznych 


kulturalno-oswiatowej na wsi oraz 
szerszego zapewnienia pomocy in- 
trzech mocarstw zachodnich 
LONDYN (PAP). P. o. premiera 


,strukcyjno-metodycznej świetlicom 
,gromadzkim, ze szczególnym uwzglę- 
drieniem świetlic w  gromadach 
uspółdzi , Prezydi du AE eye 
ی ممه هو ی‎ RS مس‎ ge مرح‎ brytyjskiego Butler podał oficjalnie 
powierzającą ministrowi Kultury i do wiadomości, że wobec odłożenia 


| Sztuki: konferencji na Bermudach, rzady 
wyznaczenie — na podstawie هورم‎ | USA, Wielkiej Brytanii i Francji po- 


stanowiły zwołać konferencję mini- 
się w połowie ipea w Paryzu 108 
Waszyngtonie. 
Subskrypcja 


Państwow:j Pożyczki w ZSRR 
zakończona 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 


prowadzonych konsultacji z orzaniza- 
świetlic gminnych, © ~~~ ~*~ tete 
przejęcie od Centralnej Radv Zwiaz- 
ków Zawodowych 40 powiatowych do- 
mów kultury wraz z istniejacym skła- 
dem pracowników i całkowitym wypo- 
sażeniem oraz uruchomienie 24 nowych 
powiatowych domów kulturv. 


W celu uzupełnienia kadry kie- 
|rowników świetlic wzorcowych już 
| istniejących i zapewnienia pełnej ob- 
|sady w świetlicach przewidzianych 
do objęcia budżetem państwowym, 
|przeszkolonych zostanie dodatkowo 
|240 kandydatów na kierowników 
| świetlic. 

Związane z uchwałą Prezydium Rzą- 
¡du sumy wprowadzone do budżetu 
przeznaczone są zarówno na 


nistra finansów ZSRR A. Zwie- 
riewa: 

\ Panstwowa Pożyczka Rozwoju 
| Gospodarki Narodowej ZSRR (emi- 


kości 15 miliardów rubli, subskrybo- 


k krajowych 


ogłasza następujący komunikat mm 


dzia- | sja 1953 roku), emitowana w wyso- | 


(Ciąg dalszy ze str, 1) 


ybrzeża 
wielkich środków i olbrzymiego wy- 
siłku. 

Tylko lud pracujący, wziąwszy w 
swe ręce władzę w e, mógł 
pomyślnie dokonać tak potężnego 
dzieła. Doświadczenie minionych 8- 
miu lat potwierdza z całą wymową 
i mocą, że tylko dzięki zwycięstwu 
władzy ludowej, dzięki braterskiej 
pomocy narodów radzieckich — Pol- 
ska zdołała w stosunkowo krótkim 
czasie opanować olbrzymie trudnoś- 
ci i przeszkody, zabezpieczyć warun- 
ki szybkiej odbudowy i rozbudowy 
całego kraju. 

W tych wysiłkach poczesne miej- 
sce zajmuje rozwój polskiego Wy- 
brzeża — wraz z przekształceniem 
się w kraj nowoczesnego przemysłu 
Polska stała się równocześnie krajem 
morskim. ۱ 

Państwo Ludowe przeznacza co- 
rocznie poważne sumy na inwestycje 
związane z pracą na “Wybrzeżu, na 
rozbudowę i uzbrojenie w nowoczes- 
ny spnzęt stoczni, portów, na wzrost 
taboru, obsługującego połowy mor- 
skie, na odbudowę zniszczonych 
miast, na elektryfikację osiedh w 
miastach i wsiach Wybrzeża, na u- 
lepszenie komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej jak również urządzenia, 
służące zaspokajaniu potrzeb kultu- 
ralnych, zdrowotnych i materialnych 
mieszkańców Wybrzeża. 

Głównym i najważniejszym zada- 
niem władzy ludowej jest troska o 
człowieka pracującego, o warunki je- 
go pracy i jego bytu, o nieustanny 
wzrost jego kultury, jego świadomo- 
ści politycznej, jego widnokręgu u- 
mysłowego. 

' Pragniemy pracować ze wszystkich 
sił, aby rosło i krzepło w niewzru- 
szoną potęgę nasze Państwo Ludo- 
we i aby rósł w nim człowiek pracu- 
jący — jedyny i prawdziwie odda- 


'|ny swej Ojczyźnie jej sprawiedliwy 


gospodarz. Aby rósł szybko w naszej 
ojczyźnie nowy człowiek — szlachet- 
ny i twórczy, dumny z coraz pięk- 
niejszych plonów wspólnej pracy 
całego ludu pracującego. 

Droga do wzrostu kultury i stopy 
życiowej całej ludności prowadzi 
poprzez uprzemysłowienie kraju i 
podniesienie kultury rolnej dzięki 
mechanizacji i zastosowaniu najnow- 
szych zdobyczy  agrotechniki. Czy 
me جه سح‎ ainaka nennt. ae ت‎ 
nym I ńowoczesnym, krajem kwitną- 
cej kultury i rosnącego stale dobro- 
bytu mas pracujących? 

Niewątpliwie — mamy takie wa- 
runki. 

Naród lski w ciągu minionych 
8 lat dowiódł, że jest narodem uta- 
lentowanym, miłującym pokój i pra- 
cę, zdolnym do wspaniałych pory- 
wów twórczych. W każdej dziedzinie 
swej pracy — na lądzie i na morzu 
— polskie masy pracujące codzien- 
nie przekonywują się, że potrafią 
przezwyciężać istniejące jeszcze 
«rudności i osiągnąć poważne zdoby- 
cze w swym marszu naprzód do lep- 
szego życia. 


ee sie u jego burty. Pray | ۴ h | ki h 
więkach hymnu Prezes Rady Mi-| 
nistrów Bolesław Bierut i Marszałek Delegacia uczonych 5 IC 
Polski Konstanty Rokossowski wste- przybyła do Kijowa 
puja na pokład okrętu i dokonują ¥ 
przeglądu kadr przyszłych dowód-| Delegacja Polskiej Akademii Nauk | 
ców naszej Marynarki Wojennej. z prezesem PAN prof. Janem Dem- 
Na tym kończą się uroczystości na|bowskim na czele, przebywająca w 
morzu. ZSRR na zaproszenie Akademii Na- 
Po dokonaniu przeglądu Prezes Ra: | uk ZSRR, przybyła dnia 29 bm. do 
dy Ministrów Bolesław Bierut i Mar- | Kijowa. 
szalek Polski Konstanty Rokossow- | Gości polskich powitali na lotni- 
ski zwiedzają Muzeum Marynarki | sku przedstawiciele Akademii Nauk 
Wojennej, w którym zgromadzone | Ukraińskiej SRR, kijowskich insty- 
zostały eksponaty, mówiące o pel- 


W godzinach wieczornych Prezes; Zagranicą. 
Rady Ministrów — Bolesław Bierut 
i Minister Obrony. Narodowej, Mar- 
szałek Polski Konstanty Rokossow- 
ski wzięli udział w spotkaniu z czo- 
łowymi przedstawicielami społeczeń- 
stwa Wybrzeża, które odbyło się w 
staromiejskim ratuszu w Gdańsku. 

W spotkaniu uczestniczyli czołowi 
przedstawiciele marynarzy i ofice- 
rów floty wojennej i handlowej, 
stoczniowców i świata kultury i nau- 
ki, rybaków i robotników porto- 
wych. 

Spotkanie przebiegło w bardżo ser- 
decznej atmosferze. 


Już za 2 dni 


„Irma  spo'rzata na niego 
badawczo, jakby che’ala u- 
trwalić go sobie w pamięci. W 
oczach jej tli} sie ledwo do- 
strzegalny błysk ironii i poli- 
towania. 

Kobieta ta zaczela go intere- 
sować. Umówili sie na nastep- 
stepny fzień w ogrodzie zoolo- 
gicznym. 

Wracał de damu pelen sprze- 
cznych vevé. Tn jenak cze- 
kal go celos, się nie 
spodziewal.... 


16-250 zawodzi” 


Prezes Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR — Aleksander Pałładin i prezes 
Polskiej Akademii Nauk — J. Dembow- 
ski wygłosili przemówienia okoliczno- 
ściowe. 

Uczeni polscy zaznajomia sie z or- 
ganizacją i doświadczeniami pracy na- 
uk. we Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR. 


SPORT: SPORT: SPORT 


KOLEJARZ WARSZAWA — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 5:2 


w dniu wczorajszym Il-ligowy zespół 
Kolejarza Warszawa rozegrał na stadionie 
leśnym w Bydgoszczy towarzyski mecz 
piłkarski z III-ligowvm zespolem miei 
scowego Kolejarza. Spotkanie zakończyła 
sie przekonywujacym zwyciestwym dru- 
żyny stołecznej w stosunku 5:2 (2:0) 


Przez cały czas merzu zaznaczyła sie 
wyrażna przewaga gości. którzy pod ka- 
¿dvm wzgledem zörowali nad gospođa- 
rzami. Na dobro kierownictwa bydgoskie- 
go Kolejarza należy zapisać fakt. iż Do 
jedynek wczorajszy potraktowała tako o- 
kazie do wypróbowania kilku młodvch 
zawodników. Debiut ich niestety nie wv- 
padł nadzwyczajnie. a cały zespół go 
svodarzy zagral bardzo słabo. 


Bramki dla zwyciezców zdobyli: Weso- 
łowski 2. Gawroński. Misiak i Łacz z 
karnego. a dla Kolejarza Bydgoszcz Sass 
z rzutu wolnego oraz Piórkowski z voda- 
nia Szwaikowskiezo. 


Mecz wobec 1000 widzów sedziował ob. 
Zietek z Bydgoszczy. . 


jakiego 


tutów naukowych, ukraińskiego To- | 
nych chwały tradycjach neszej floty.) warzystwa Łączności Kulturalnej z. 


wana została do końca dnia 27 czer-| Budujemy w Polsce Ludowej nowy 
wca na sumę 15.343 mil. rubli. | ustrój społeczny — socializm. Wraz 

Ministerstwo Finansów ZSRR, |z narodami Wielkiego Związku Ra- 
zgodnie z poleceniem Rady Mini- | dzieckiego i pod jego przewodem 
strów ZSRR, zarzadzilo, by z dniem | walczymy o to, aby trwał pokój mie- 
28 czerwca 1953 roku zaprzestać w | dzy narodami. Umacniamy pokój, 
całym kraju dalszej subskrypcji po- | portebiajac nieustannie szczerą przy- 
życzki. jaźń i współpracę braterską z naro- 


Nowy rząd we Francji 


| Laniel tworzy koalicję z udziałem 
| ~ faszystów gaullistowskich 


PARYŻ (PAP). Jak już podawaliś- | wystąpi ~ obronie pokoju i republi- 
|my, reakcyjny polityk Joseph Laniel, | ki. Gdy Francja uświadomi sobie 
zwolennik Pinaya i Reynauda, otrzy- | istotę polityki Laniela oraz poważne 
mał w Zgromadzeniu Narodowym | niebezpieczeństwo, kryjące się w *ej 
inwestyture, tj. upoważnienie do u- | polityce, wówczas niezadowolenie 0- 
tworzeria rządu. Za inwestyturą dl: | pinii publicznej jeszcze bardziej 
Laniela głosowali m. in. również | wzrośnie. Coraz więcej Francuzów 
gaulliści. rozuiaie, że konieczna jest zmiana 
Laniel zakomunikował, że w za- |kierunku polityki na wszystkich od- 
mian za poparcie gaullistów utwo- |cinkach. Dla przeprowadzenia tej 
rzy koalicję rządową z ich udziałem. | zmiany musi nastąpić zjednoczenie 
Omawiając transakcję Laniela z| mas pracujących i zespolenie się 
faszystami gaullistowskimi, dzienni | wszystkich sił demokratycznych na- 
„Liberation“ w artykule pt. „Niebez- | rodu“. j 
pieczeństwo“ pisze: Dnia’ 28 czerwca ogłoszono skład 
„W Zgromadzeniu Narodowym na-| rządu Laniela. Nowy premier wpro- 
rodziła się nowa większość. Obej- eg e taz pierwszy do Tagan exte- 
muje ona również partię gaullistöw.| ent tratw gaullistowskicn. Lane! 
Jest to nowy niebezpieczny fakt... nowicie Paula Reynauda (z ugrupowa- 
W tej sytuacji jest rzeczą dla każ. | ran ŚR KOR Wie ZY 
dego ja.na, że Francja nie może li- | gena (katolicka partia MRP). W skład 
czyć na to iż nowa większość w| rządu wchodzi również trzech míni- 
Zgromadzeniu Narodowym oraz no-| strów stanu, a mianowicie minister 
wy rząd z udziałem gaullistów — | mą komstytacji” — Betracht adnan 
uzdrowi finanse, odbuduje gospodar-| minister stanu dla „spraw europej- 
ke kraj.., zlikwiduje deficyt budżeto- skich“ — Mitterand (zbliżony do rady- 
|wy, podniesie zdolność nabyweza 
| mas, zakończy wojnę w Indochinach, 
przywróci niezawisłość narodową i 


kałów) i minister stanu bez określo- 
Stan pogody 


nego przydziału — Corniglion - Moli- 
Rano lekkie mgły lub zamglenia. w 


nier (gauliista). Teke ministra s-raw 
zagranicznych zachowuje nadal B'da It. 
Również Pleven pozo’taje w dalszym 
ciągu ministrem obrony. 

ciagu dnia na ogót dość pogodnie. ۵ 

na płn.-wschodzie wieksze zachmurzenie. 

Temperatura maksymalna od 21 st. na 
Wybrzeżu do około 30 st. w złebi kraju. 


W kołach politycznych zwraca się 
uwagę, że Laniel powierzył sprawę 
„reformy konstytucji", tj. faszyzacji 
ustroju — ministrowi gaullistowskie- 
mu, Barraohinowi. 


dami budującymi nowe życie. Réwe 
nocześnie uznajemy możliwość poko- 
jowego współżycia i współpracy na- 
rodów o różnych systemach społecz= 
nych. Nie chcemy mieszać się w we- 
wnętrzne sprawy innych państw. 
Uważamy, że wszelkie spory i róż= 
nice w sprawach międzynarodowych 


Przemówienie Bolesława Bieruta 3 


mogą i powinny być rozwiązywane 


w drodze pokojowego porozumienia, 
Ale właśnie w myśl tych zasad mu- 
simy jak najostrzej potępić każdy 


fakt złośliwego naruszenia istnieją- = 


cych układów mi 
każdy fakt wrogiej prowokacji, każ- 
dą próbę napaści i podjudzania do 
gwałtów, które muszą prowadzić 
zaostrzenia napięć w stosunkach 
międzynarodowych. ۰ 
Prowokacja berlińska 


mitów spod znaku Adenauera powin= 
na być sygnałem ostrzegawczym dla 
wszystkich uczciwych ludzi. Rzuciła 
ona snop światła na rosnącą Zu- 
chwałość ośrodków neohitlerowskich 
— rewizjonistycznych i militarystycz- 
nych w Niemczech zachodnich. które 
korzystając z błogosławieństwa 
swych możnych protektorów. zmie- 


m 


wana przez imperialistyeznych naj- 


rzaja ponownie do tego. aby narzucić 


calei Europie jarzmo hitlerowskich 
rządów ucisku i wyzysku w nowej 


masce, lecz o tej samej ponurej tre- . 


ści. 


Odpór dany tei nikczemnej pro» 


wokacji przez masv ludowe Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, któ- 
ra wytrwale dażv do ziednoczenia 
Niemiec na podstawach pokojowych 
i demokratycznych, przekreślił ra- 
chuby faszystowskich awanturników. 
Prowokacja ta, podobnie jak zbrod= 
nicze machinacje kliki lisynmanow= 
skiej w Korei i iej popleczników, 
staną się niewatpliwie bodźcem do 
tym większej konsolidacii wszyst- 
kich obrońców pokoju, do jeszcze 
większego wzniesienia fali ruchu na 
rzecz utrwalenia pokoju. 

Wszystkie te wydarzenia są dla 
mes pracujących całego świata prze- 
strogą i wymagają jak największego 
wzmocnienia czujności przeciwko 
knowaniom prowokatorów i dywer- 
santów, przeciwko zbrodniczym dzia- 
łaniom faszystowskiej kliki adenaue- 
rowskiej, usiłującej przeszkodzić da- 
żeniom pokojowym narodów Europy. 

Wbrew tym usiłowaniom reakcjo= 
nistów imperialistycznych i ich pa- 
chołków rośnie wciąż z nieodpartą 


na ecou مت‎ e 


Bale عع پم‎ 
MROGÓW O zabezpieczenie pokoju. ` 

Niezłomna zwartość i solidarność 
światowego obozu pokoju, jego siła 1 
prężność, są najlepszą rekojmig 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa. 

W odpowiedzi na ostatnie wyda- 
rzenia jeszcze mocniej zewrzemy 
swe szeregi we Froncie Narodowym, 
jeszcze bardziej zdecydowanie damy 
odpór wszystkim wrogim knowa- 
niom, jeszcze bardziej zwiekszymy 
swój wysiłek w pracy pokojowej dla 
rozkwitu naszej Ojczyzny. 

Budujemy nową Polskę — wolną 
i szczęśliwą Ojczyznę ludu pracu- 
jącego. Umacniamy nasze Państwo 
— niewzruszoną opokę naszej wol- 
ności i niepodległości, rękojmię nie- 
ustańnego wzrostu dobrobvtu i kul- 
tury mas pracujących. Nie lekamy 
się trudności, których jeszcze wieie 
musimy usuwać ze swej drogi. Wie- 
my bowiem, że droga ta prowadzi 
nas niezawodnie do wielkiego celu, 
którym jest wspaniała i szczęśliwą 
przyszłość naszej Ojczyzny. 

Marynarze, żołnierze, przodownicy 
pracy, młodzieży polska! 

Cenna i zaszczytna jest wasza 
służba strzegąca wolności naszego 
Wybrzeża i wasza praca, wykuwają- 
ca sławę polskiego morza. Naród pol- 
ski z głęboką ufnością i miłościa pa- 
trzy na wasze wysiłki. na waszą pra- 
cę i waszą nauke. Naród nasz dumnv 
jest ze swych osiągnieć. w których 
mieści się potężny wkład i waszej 
Gracy, waszej ofiarności i poświęce- 
nia. 

Jeszcze mocniej zewrzyjele swoje 
szeregi! W twórczej pracy nad umoc- 
nieniem polskiego Wybrzeża. nad 
opanowywaniem i upiększeniem pol- 
skiego- morza niechaj nam towarzy- 
szą coraz liczniejsze i piękniejsze 
sylwety naszych polskich okrętów 1 
statków! 


Niech żyje 1 rozkwita nasza umi- 


lowana Oiczvzna Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa! 


Uwaga Czytelnicy ! 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zleconej „ILUSTPOWANE- 
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na sierpień upływa z dniem 


10 lipca br. 


Przedpłatę za prenumeratę w 
cenie 5.00 zł miesięcznie »rzei- 
mują listonosze i wszystkie pla- 
cówki pocztowe. 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. ١ 


— > s 


WT 
. Ale dla nas tutaj, w Toruniu, 
Kopernika jest jeszcze bliższe, 
droższe, niż gdziekolwiek na 
jecie, bo przecież nasz Uniwersy- 
nosi jego imię, a Toruń — to 
cież jego gröd!“ — oświadczył 
UMK prof. dr Basinski inau- 
ując sobotnią sesję naukową 
{X i Tow. Naukowego w Toruniu 
święconą uczczeniu postaci i dzie- 
M. Kopernika. 
tnie spośród kilku miast vol- 
"w których bawił Kopernik 
e (chyba jedynie poza Frombor- 
kie nie jest tak bardzo związane 
, jego imieniem, w żadnym bardziej 
duchowo nie czuje się jego obec] 
ności jak właśnie w Toruniu. I trze- | 
ha przyznać, że na wrażenie to zło- | 
żyły się nie tylko pokryte wiekową 
| patyną gmachy starego Torunia, ale 


run dzisiejszy. To swoiste powiąza- 
- nie najbardziej odległej przeszłości 


` atmosferę bezpośredniego kontaktu 
` z życiem, z postacią wielkiego astro- 
noma. 

Dlatego też — mimo niemożności 
omówienia całokształtu. zagadnień 
` kopernikowskich w ciągu kilku go- 
` dzin — jednak tak plastycznie zary- 
= sowała się ta najpotężniejsza postać 
` polskiego Odrodzenia przed oczyma 
_ wyobraźni słuchaczy sesji naukowej. 
` Przyczyniła się zresztą do tego nie- 
_ wątpliwie wszechstronność oświetle- 
nia dokonana przez organizatorów 
` sesji. gdyż zetkneliśmy się tam z Ko- 
| pernikiem nie tylko jako twórca no- 
` wożytnej astronomii (prof. dr Dzie- 
| wulski) i ekonomistyką (prof. dr Ho- 

szowski) ale także z szerokim pod- 


7 


. Wzmacniajmy 
siłę gospodarczą 
i obronną Polski Lu- 
dowej na morzu! 


a 
27 
1 


31 
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Komaszycach w pow. konec- 


3 Wim w rodzinie 52-letniego Bo- 
| lesława Lisa nie było najlepiej. Prze- 
cież jego rodzina to sporo osób: żo- 
na Franciszka ich dzieci 7-letnia Te- 
renia i 2-letni Jasio, zięć Jan z żoną 
Wincentyną, matka i jeszcze jeden 
stały domownik. A ziemia była pia- 
szczysta jak w Kieleckim,zdarza się 
to nierzadko. Dom też nie był ob- 
szerny. W jednej izbie i jednej kuch- 
ni trudno było pomieścić się tak licz- 
nej rodzinie. Dobrze, że chociaż sto- 
doła i chlewy były nienajgorsze, ale 
cóż ze stodoły, gdy ziemia nie zawsze 
pozwalała zapełnić ją pod strop, a 
brak dobrej łąki sprawiał trudności 
dla bydła, więc i w oborze były wol- 
ne miejsca przy korycie. 
` Kiedy zatem ktoś powiedział Liso- 
“wi, że warto starać się o lepsze go- 
spodarstwo na Pomorzu Zachodnim 
i gdy upewnił się w tej sprawie w 
Referacie Rolnym w PRN-ie — nie 
namyślał się długo. Przyjechał z in- 
nymi chłopami w podobnej jak on 
znajdujących się sytuacji lub zupeł- 
nie bezrolnych „na to Pomorze Za- 
chodnie“ w którym — jak mówiono 
w Kieleckim — są piękne gospodar- 
stwa ze sadami, łąkami z odnowio- 
nymi domami mieszkalnymi i ob- 
` szernymi zabudowaniami gospodar- 
skimi. 

Lis obejrzał sobie kilka gospo- 
darstw (bo trzeba wiedzieć, że sa one 
„do wyboru“) i zatrzymał się dłużej 
w jednym z nich, w Mścięcinie. 

j To chciałbym mieć — powie- 
dział sobie w duchu — a kiedy ze- 
brał się na „odwagę“ i życzenie swo- 
je wyraził głośno do dyrektora 
Wai. Urradzen Roinvch. usłyszał 
eż równie krótką jak życzli- 
wą: 


www ۲ ۷ yrerr--——- 


` — Więc prosze wracać do Koma- | 


szyc. załatwić sprawę w PRN-ie 

(orocedura jest prosta i łatwa), pod- 

jąć pieniądze na przeprowadzkę spa- 

kować się i przyjężdżać na nowe 
własne gospodarstwo w Mścięcinie. 
I Bolesław Lis pojechał. Jak inni, 
którzy mieszkali dotąd w kieleckim 
4 w innych przeludnionych woje- 
` wództwach, a gospodarowali na ma- 
leńkich niepełnorolnych gospodar- 
kach lub też na cudzych żyli z pra- 
€” własnych rąk. 

O: tego czasu minelo kilka ty- 
godni. 

w  Mścięcinie przed domem na 
ławce siedzi Bolesław Lis. Czyta ga- 
zetę. Odpoczywa po trudzie tygodnia. 
Raz po raz rzuca garstkę ziarna gro- 
madce drobiu. Własnego drobiu wy- 
lęgłego już tutaj. Na jego gospodar- 
$twie w Mścięcinie. 


` į uroczysta szata, którą przybrał To- | 


esław Lis jest 


budowaniem tła, na którym Koper- 
nik wystąpił w Polsce i z dziejami 
jego dzieła w Świecie i Polsce (prof. 
dr Nadolski) i wreszcie z rewelacją 
wręcz i najbliżej chyba nas dotyczą- 


ILVSTROWANY KURIER POLSKI 


zystości inauguracji Roku Kopernikowskie go w Toruniu. 


ród Kopernika i Uniwersytet Jego imienia 


złożyli hołd postaci wielkiego astronoma 


akademia, na którą złożyły się dwa 
referaty profesorów UMK (,,Mikotaj 
Kopernik twórca nowożytnej astro- 
nomii“ — dr Dziewulskiego i „Losy 
myśli rewolucyjnej Kopernika w Pol 


cą sprawą autentyzmu znajdującego | sce“ — dr Nadolskiego), montaż wy- 
się w Muzeum Pomorskim portretu |jątków z opery T. Szeligowskiego 
Kopernika (prof. L. Torwirt). W wy-!,Bunt Żaków* w wyk. połączonych 


kładzie popartym szeregiem fotogra- 


chórów „Lutni“, „Harfy“, „Dzwonu“ 


ficznych ręprodukcji podobizn Ko-!i „Budowlanych“ pod dyr. 3. Wie- 
pernika (w tym zdjęcie portretu to- |czorka i wreszcie prapremiera I ak- 
cunskiego dokonane w świelte pro- |tu dramatu R. Brandstaettera pt.: 
mieni podezerwonych) prof. Torwirt | „Kopernik* w wykonaniu artystów 


dostarczył szeregu przesłanek do u- 
dowodnienia tezy, że portret toruń- 
ski malowany był bezpośrednio z 
żywego modelu. 

Pierwszy dzień inauguracji Roku 
Kopernikowskiego w Toruniu za- 
kończył nastrojowy koncert muzyki 
polskiej (Kurpiński — uwertura do 
op. „Królowa Jadwiga“, Panufnik — 
Koncert Gotycki i Suita staropolska 
i ilwid-Krenz — Symfonia kon- 


z teraźniejszością stwarza w licznych |certująca) na dziedzińcu starego to- 
١ gościach Torunia jakąś specyficzną |runskiego ratusza. 


Niedzielne uroczystości toruńskie 
ku czci Kopernika zaingurował min. 
Adam Rapacki, przewodniczący Eg- 
zekutywy Ogólnopolskiego Komitetu 
| Obchodu Roku Kopernikowskiego 
jotwarciem w salach Muzeum Po- 
¿morskiego w Toruniu Kopernikow- 
skiej wystawy. Kopernik jako naj- 
szczytniejsza postać renesansu w 
Polsce, jako człowiek i jako astro- 
nom, jako ekonomista i lekarz, jako 
| filolog i żołnierz walczący w obronie 
ojczystego grodu, wszystko to, coKol- 
wiek dało się zgromadzić ze spuściz- 
ny po Koperniku, wszystko tc, co 
zbliżyć do nas może tego człowieka, 
który swym odkryciem przyczynił się 
do założenia fundamentów pod naro- 
dziny nowoczesnego materializmu, 
wszystko to z wielkim pietyzmem 
zgromadzone zostało w salach Mu- 
zeum. 

W samo południe, na zakończenie 
uroczystości otwierających Rok Ko- 
pernika w Toruniu odbyła się w Te- 
atrze Ziemi Pomorskiej uroczysta 


TZP. 

A gdy po tym uroczystym dla To- 
runia dniu szary zmierzch okrył jego 
stare mury i obniżył jakby ostre 
kontury bram miejskich i Krzywej 
Wieży, wydało się, że to już nie tyl- 
ko ludzie, nie tylko mieszkańcy, ale 
samo miasto — parafrazując słowa 
prof. Dziewulskiego - w 410 rocznicę 
Jego śmierci chyli dziś czoła przed 
Jego wielkością. (z) 3 


Przed rozpoczęciem żniw 


Od starannego przygotowania maszyn i 


carni. 


W Kujawskich Zaktadach Maszyn Rolniczych 


Robotnicy Włocławka 


zobowiązaniami witają Święto Odrodzenia 


Teze dnia Włocławek budził się w 
słońcu. Szaro-błękitne chmurki 
przepływały jak ostatnia flotylla 
noey. Tuż za nimi buchał z komi- 
nów pierzasty dym. Oto fabryki rzu- 
cały w niebo hasło codziennej pracy 
Odezwały się syreny „Celulozy*, „Fa- 
jansu“, „Linodrutu“. Lecz w dniu 22 
czerwca najradosniej i najbardziej 
zwycięsko brzmiał sygnał Włocław- 
skich Zakładów Maszyn Rolniczych 
W tym dniu dyrektor Jerzy Kujawa 
wyrywał z kalendarza ostatnią kart- 
kę (dzień) półrocza. W dwadzieścia 
cztery godziny później zecerzy skła- 
dali z kaszt wielki telefonogram: 
PLAN PÓŁROCZNY ZOSTAŁ WY- 
| KONANY. 


Adam 


zailowolony 


— Przyjemnie — mówi gospodarz 
— kiedy się widzi, że każdego dnia 
czegoś przybywa. No, bo i przybywa, 
choć pracy było i jest niemało. Ale 
to tak zawsze: „bez pracy nie ma ko- 
łaczy“. A kołaczy spodziewam sie 
dużych i sytych. Obsiałem ziarnem i 
obsadziłem okopowymi 5 hektarów 
roli. Z pożyczek państwowych kupi- 
łem sobie nowy mocny wóz na gu- 
mach. Starego słabego konia sprze- 
dałem i teraz mam takiego oto konia 
(Lis rzuca wzrokiem na łąkę, na któ- 
rej pasie się młody silny „gniady‘“). 
Stado bydelka powiekszylem do 
trzech krów. Mam owce i kilka świń. 
Coraz więcej drobiu. Stodoła duża i 
nowa. Piec do wypiekania chleba do- 
skonały. Za podwórkiem kanał z we- 
gorzami i innymi rybami. Między go- 
spodarstwem a kanałem łączka. No 
a sad? Niewiele brakuje mu do hek- 
tara. Drzew w nim chyba ze dwie- 
ście. A same późne jabłonie i grusze. 
Dobry -owoc przyniesie mi ładny 
grosz. O brzoskwiniach to nawet nie 
wiedziałem w Komaszycach, a tutaj 
mam je w sadzie. Kiedy dobry sad 
to jasne, że i rola dobra. Będę miał 
| doskonałe żyto i ,,sypnie“, pszenica, 
| dobre buraki i ziemniaki. Kapusta to 


nak dobra rzecz... 

| ychodzący w Moskwie dziennik 

„Prawda zamieścił szereg cen- 

nych informacji i uwag o nowej 
konstytucji duńskiej. 

Konstytucja ta, której projekt rozpa- 
trywany był w komisji konstvtucy nej 
parlamentu duńskiego w przeciągu wie- 
łu lat, weszła w życie 5 czerwca. Była 
ona opracowana w styczniu 1953 r., w 
tymże miesiącu zdecydowano rozpa- 
| patrzyć projekt nowej konstytucji w 

parlamencie. przeprowadzić wybory do 
| obu izb: niższej — tzw. folketingu i 
| wyższej — landstingu, wreszcie prze- 
prowadzić referendum 28 maja w spra- 
wie konstytucji. 

Projekt uchwalonej ostatnio konsty- 
tucji przewidywał zamianę dwuizbo- 
wego parlamentu jednoizbowym oraz 
obniżenie o 2 lata cenzusu wieku, 
czyli do 23 lat, zamiast obowiązujących 
dotychczas 25 lat. (Cenzus wieku do 
izby wyższej wynosił 35 lat). 

wprowadzenie jednoizbowego syste- 
mu parłamentarnego, jak również ob- 
niżenie cenzusu wieku są oczywiście 
dużymi zdobyczami w porównaniu z 
konstytucją poprzednią. Sa jednak 
zdobyczami jedynymi. Frakcja parla- 
mentarna Komunistycznej Partii Danii 
wniosła do parlamentu propozycję sze- 
regu nowych artykułów, przewidują- 
cych ogólne prawo do pracy, zabezpie- 
czenie pracujących w razie bezrobocia, 
umożliwienie niezamożnej młodzieży 
otrzymania wyższego wykształcenia, 
przywrócenie prawa wyborczego 050- 
bom, otrzymującym zasiłki dla ubo- 
gich. Niestety, jednak przedstawiciele 


1 Lis zmęczył sie trochę, przeprosił, 


posiliwszy się, ciągnął dalej: ~ 

— Dom no 662... widać że duży. 
Teraz dla każdego z nas wystarczy 
po jednym pokoju. Mamy dwie 
kuchnie i pięć pokoi. A wszystko do- 
kładnie odnowione i wymalowane. 
Żyje się prawdziwie dobrze. Ten 
dyrektor ze Szczecina to dobry czło- 
wiek. Mówił mi podczas pierwszego 
mego pobytu tutaj, że tak będzie, 
ale trochę nie wierzyłem. A jednak 
mówił prawdę. Wiem od innych 
chłopów z Kieleckiego, co osiedlili się 
w woj. koszalińskim, że tam tak sa- 
mo. Co mówią — prawda. Gospodar- 
stwa piękne. Są pożyczki na zakup 
inwentarza, zwolnienie od wszelkich 
odstaw zbóż, mięsa, mleka na całe 
trzy lata... zwolnienie od podatków... 
Warto, naprawdę warto tutaj gospo- 
darzyć... Ziemia czy tam czy tu — 
wszędzie. nasza a tutaj jest jej i wię- 
cej i lepsza. w moim życiu — kończy 
Bolesław Lis — w życiu mojej ro- 
dziny, zapanowała prawdziwa wios- 
na, wiosna wolna od biedy i troski 
o jutro... 

Wzruszony Lis chciał jeszcze coś 
powiedzieć, ale nie starczyło mu 
słów. 

Wskazał ręką na sad i umilkł na 
chwilę, by potem dodać: 

— Pewnie trzeba będzie wykazać 
wdzięczność państwu za to wszystko. 
Wykażę ją. Choć nie muszę — sprze- 


już teraz zapowiada się dorodna. Pe-|dam państwu z moich pierwszych 
wnie, że tak musi być, jak ma się, | plonów tu nad Odrą. Dla mnie star- 
czym robić w polu. Maszyny to 60-1 czy zawsze a pieniądze też są po- 


trzebne. Marek Raff. 


partii burżuazyjnej odrzucili te słusz- 
ne żądania elementarnej sprawied'i- 
wości. : 

Największą hańbą nowej konstytucji 
duńskiej jest przedłożony przez mini- 
stra spraw zagranicznych Krafta (bę- 
dącego przywódcą partii konserwatyw- 
nej) sławetny artykuł 20. Artykuł ten 
otwarcie sankcjonuje drogą ustawową 
wyrzeczenie się przez Danię suweren- 


Na widowni m'ędzynarodowej 
Dania 
ra niebezpiecznej drodze 


ności narodowej na korzyść „władz 
międzynarodowych“, Odnosi się to 
przede wszystkim do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, „bloku atlan- 
tyckiego* i tzw. „Rady Europejskiej". 
jasnym więc jest, jak ważną rolę może 
odegrać ów art. 20 w rękach tych. 

rzy podtrzymują żądania „bloku 
atlantyckiego, 

Autor omawianego artykułu w 
۱ Afonin, zauważa, że 
„polityka wyścigu zbrojeń i wyrzecze- 
nie się niepodległości narodowej nie 
mogła nie wywołać wśród szerokich 
mas ludowych Danii rosnącego nieza- 
dowolenia*. Najzupełniej słusznie. Po- 
lityka atlantycka przyniosła Danii ol- 


W czterech słowach nie da się za-bimy dbałość o należyte 


wrzeć treści wydarzenia ale prze- 
cież ręce zecera czuły jego wagę. Na 
gorących i serdecznych falach ży- 
czeń transmitowano z drukarni na 
szpalty gazet — meldunek z KFMR. 
A w fabryce, na stanowiskach pra- 
cy, ludzie podawali sobie dłonie i 
uśmiechali się przez błękitne wybu- 
chy acetylenu. Tak wiele rzetelnego 
wysiłku, umiejętności i organizacji 
włożono w sprawę wykonania planu, 
tyle razy trzeba było sprawdzić swo- 
ją wytrwałość i wolę pokonywania 
trudności — że właśnie w tym dniu 
zwycięstwa załoga szczególniej od- 
czuła swoją jedność i zwartość. Na 
linii tego półrocza stapiały się ostat- 
nie słabości, wykuwał się człowiek 
świadomy, zdolny i rzutki brygadzi- 


Baru 060۳۲» کزتزای‎ 292 WPA AA „AE 
żynier.. Właśnie w tym dniu ze wszy- 
stkich oddziałów fabryki napływały 
liczne zobowiązania. Załoga KZMR, 
bardziej zwarta, jednolita i pełna go- 
rącego zapału niż kiedykolwiek — 
pragnęła dać realny wyraz swojej 
postawie. ZAŁOGA W LICZNYCH 
ZOBOWIĄZANIACH PRAGNEEA 
UCZCIĆ DZIEŃ 22 LIPCA. Bo oto za 
miesiąc zakwitną nad Włocławskiem 
sztańdary Święta Odrodzenia, wiel- 
kiego Manifestu Lipcowego, który 
dał początek wielkim i twórczym 
dniom. 


NA NOWYCH NORMACH... 


W drugie półrocze pracy dla Pla- 
nu — informują w Fabryce Maszyn 
— wstępujemy pod hasłem zrewido- 
wania przestarzałych norm. Aktyw 
wykonał już wśród załogi głęboką 
pracę zapoznawczą. Odbyły się ze- 
brania i narady. Omawialiśmy po 
prostu i dyskutowali z załogą, na 
każdym stanowisku pracy o prak- 
tycznym ujęciu zagadnień wynikają- 
cych z przeszeregowania, o rozwi- 
nięciu aktywności pracy, podniesie- 
niu specjalizacji itd. Chodzi przecież 
o to, aby każdy robotnik, brygadzi- 
sta, technik czy inżynier — umieli 
wykorzystać wszystkie możliwości w 
kierunku podniesienia zarobków. Za- 
leżeć to będzie także od sprawnej 
organizacji pracy na wszystkich 
szczeblach, od energicznego funcjo- 
nowania działu zaopatrzenia w su- 
rowce potrzebne do produkcji. Pogłę- 
ای هه‎ ehe اه‎ RAN 


]۱ wzrost jej wydatków wojen- 
nych. Dość powiedzieć, że da te 
przewyższają trzynastokro‘nie przed- 
wojenne wydatki Danii na cele woj- 
skowe. Militaryzacja kraju wywołała 
masowe bezrobocie, spiralizowala hsn- 
del zagraniczny. Wzrosła niepomiernie 
drożyzna. Wszvstko to czyni po'itvke 
atlantycka, po'ityke podporządkowania 
się dyktatowi Stanów Zjednoczonych, 
w pace epopularna wśród ludzi pracy 


Partia Komunistyczna proponowała 
przeprowadzenie specjalnego ogö!no- 
krajowego głosowania nad wzmianko- 
wanym art. 20. Duńskie partie reak- 
cyjne nie dopuściły jednak do tego. 
Przeprowadzone referendum w sprawie 
całości konstytucii przyniosło zaledwie 
45,7 proc. głosów na rzecz proponowa- 
nego projektu. Większość więc narodu 
duńskiego konstytucji nie aprobuje, 
ie gist e heb gg jednak w ży- 

5 a przyjęcia jej wystarcza- 
ło 45 proc. glosöw. * PLNY 


Wybory do nowego parlamentu wy- 
znaczone są na 22 września. Premier 
Ericksen miał oświadczyć, iż rząd nie 
zamierza przed tym terminem podno- 


sić żadnych zasadniczych problemów | dn. 


czy to z dziedziny lityki wewnętrz- 
nej, czy też zagranicznej, które mo- 
głyby wywołać walkę polityczną, 
„Prawda“- zaznacza, że duńskie koła 
rządzące zmuszone są liczyć się z ro- 
snącym w kraju ruchem obrony poko- 
ju 1 narodowej niezawisłości kraju. 
(or.) 


zależy w dużym 


narzędzi 
stopniu wynik kampanii żniwno-omłotowej, toteż pracownicy POM-u 
Lubaszcz w pow. wyrzyskim: brygadzista Antoni Wojciechowski, ślu= 
sarz Kazimierz Otto i malarz Stanisław Nowak starają się o jak naje 
wyższą jakość remontów. 

Na zdjęciu: brygada Wojciechowskiego kończy remont ostatniej mło- 


Foto IKP — Woźniewski 


i równo- 
mierne wykorzystywanie surowca; 
całkowite zlikwidowanie braków, 0.7 
jeszcze lepszą i czulszą kontrolę 
techniczną. 

Wzrośnie ilość kursów  szkolenio= 
wych. Dla przykładu: w tej chwili 
kurs formierski kończy 28 osób, kurs 
techniczno-administracyjny — 40 0- 
sób, specjalizacja, podniesienie kwa- 
lifikacji pracy — oto realna droga 
do zwiększenia zarobków. 

O nowych normach pracy załoga 
wypowiedziała się pozytywnie. Jest 
sprawą dla wszystkich jasną, że 
dawny system płac był przestarzały, . 
na wielu odcinkach i stanowiskach 
pracy — nierealny. Wystarczy prze- 
analizować sytuację w fabryce po 
przeszeregowaniu, aby stwierdzić, że . 
RRO ستاو ات هد‎ wzrosna od 
również takich działów jak odlew- 
nia, kuźnia, narzędziownia, działy 
techniczne i inne. Wprowadzenie sy- 
stemu nowych norm pozwoli ustawié 
tak cały aparat pracy, że każdy znaj- 
dzie w nim właściwe miejsce i wła- 
ściwą pozycję do rozwinięcia umie- 
jętności, a zatem do podniesienia za- 
robków. W tej chwili jest to spra- 
wa naszej wspólnej dyskusji i wy= 
siłków organizacyjnych. Załoga jest 
przejęta ambicją przekroczenia rocz- 
nego planu produkcji i przekroczy 
go w oparciu o nową, lepszą organi= 
zację pracy. Wpływające masowo zo= 
bowiązania dla uczczenia Święta 
Manifestu PKWN są tego żywym do= 
wodem. 


ONI BUDUJĄ SOJUSZ... 


Przykładów cytować można wiele. 
Zespół Andrzeja Paściaka, zespół 
Leona Grudnia i Stanisława Kara- 
siaka, młody, wybitnie zdolny maj- 
ster Józef Kolasiński, Jan Mirole= 
wicz, staranny realizator zobowiązań 
długofalowych Antoni  Biegalski 
(przekracza wysokc te zobowiąza= 
nia), szybkościowy skrawacz Tadeusz 
Judaszewski i wielu, wielu innych — 
oto czołówka, szturmowy oddział na- 
szej fabryki. Od nich napływają 
pierwsze zobowiązania; normy pracy 
wykonywane są przez tych ludzi na 
wysokim poziomie. Za nimi idą inni 
i również wychodzą na czoło. Na 
każdym stanowisku pracy ludzie 
chcą uczcić Dzień, w którym zostały 
ogłoszone hasła Manifestu Lipcowe- 
go, jego głębokie, wolne prawdy. Tu 
właśnie, w fabrycznym mieście Wło- 
cławku, w dniach bezrobocia — o- 
czekiwano tych haseł. Tu przecież 
jaz) dziś film o „Pamiątce z Celu- 
ozy“. 

Załoga Kujawskich Zakładów Mā- 
szyn Rolniczych zdaje sobie sprawę 
z wagi produkcji, z potrzeby coraz 
większej ilości narzędzi pracy dla 
rolnictwa, dla innej, wielkiej — fa- 
bryki chleba. Tadeusz Judaszewski 
wie o tym doskonale, gdy puszcza w 
ruch nóż Kolesowa. Wykonanie pla- 
nu — to sprawa jego wiary w 
szłość, to odpowiedzialność za chleb 
dla kraju. Judaszewski wierzy nie- 
złomnie, że chłop potrafi wykorzy= 
stać jego piękną, dokładnie wykona= 
ną maszynę i że tak właśnie wyrasta 
przyjaźń ludzi pracy. Być może Ju- 
daszewski czy Biegalski rzadko mó= 
wią w godzinach pracy o sprawie ich 
1 — sojuszu robotniczo-chłopskim. 
Ale w każdej minucie trwania ńa 
stanowisku pracy — sens tego sojue 
szu jest ich siłą. Pod flagą Święta 
Odrodzenia jedność ta znajdzie peł- 
ny wyraz i dla niej to zwycięskie 
śpiewają w tych dniach maszyny fae 


Wczasy w Pobierowie ET zamiany TR PETE Eg: 


W Pobierowie — E EREY 
miejscowości nadmorskiej w dosko- 
nale urządzonych jednorodzinnych 
domkach znajdują zasłużony odpo- 
czynek na wcząsach przodownicy 
pracy wraz ze swymi rodzinami. 

Na zdjęciu: Józef Wachowiak, 
przodownik pracy — górnik z My- 
słowic z rodziną przed domkiem w 
Pobierowi 


e. 
(Foto — CAF) 


SPORT-SPORT»SPORT: 


Jungwirth przed Zatopkiem 
w biegu na 3000 m 


Na zawodach  lekkoatletycznych 


‚nik na świecie. Zatopek miał czas 8:13,8. 

Na tych samych zawodach Cikel wy- 
grał 800 m w czasie 1:51,5. Fillo przebiegł 
400 m w 48,1, Saxo skoczył o tyczce 4,13, 
a Skobla pchnął kulę na 16,83. 


Szermierze przed wyjazdem © 
do Brukseli 


Przebywająca w Zakopanem na obozie 
szermierczymi mistrzostwami świa- 
kadra polskich szermierzy, rozegrała 
drugi turniej eliminacyjny. 
Turniej wykazał bardzo dobre przyg' 
towanie i poziom szermierzy i floreci- 


stek. 
Wyniki سیر‎ Szabla — 1) Pa- 


zai” PSN Szpada - — 1) Jaroń, 2) 
Lachowski, 3) Krajewski. 3 

Floret kobiet — 1) Nawrocka, 2) Wło- 
3) Sołtanowa. Floret mężczyzn 


aayi, 3) Przeź- 


— 1) Pawłowski, 2) Czajkowski, 
ki, 
Trzecie į ostatnie eliminacje szermie- 


Brukseli odbędą 


azdem do 
rzy przed wyjazdem z Maca. 


się w Zakopanem w dniach 


Hadasik i Wilczewski 
wygrywają wyścig 


„Dziennika Zachodniego” 


Opawie Jungwirth pokonał w 8 pa 
3000 m Zatopka uzyskując czas 8: 
Jest to trzeci najlepszy tegoroczny = 


ER EEE ETI OBE" <l 


POKÓJ 


POKÓJ duży. frontowv. 
słoneczny. wvremontowa- 
= używalnościa kuchni. 


POKÓJ kuchnia na Bie- 
lawkach zamienie na DO- 
dobne. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (39282 


DWU pokojowe mieszka- 
nie łazienka — Olsztvnie. 
zamienie na Bydgoszcz. 
Fe Ber 


binie zamienie na takież 
w Bydgoszczy Adres wska 
ze IKP_ Bydgoszcz, ~ (3929 


3 POKOJE kuchnia wy- 
godami 


SAMODZIELNE mieszka- 
nie 2 pokojowe kuchnia. 
łazienka ewent. również 
samodzielny duży ۰ 
zamienie na 3—4 pokoio- 
we. Oferty IKP Bydgoszcz 
= 4 (39062 


DUŻY pokój na Czyżków- 
ku zamienie na wieksze. 
Oferty IKP  Bvdeoszcz 
3917”, (3917 


POKÓJ kuchnia. ogródek. 
możliwość chowania in- 
wentarza. zamienie na wie 
ksze mieszkanie. Adres 
wskaże IKP Bvdzoszcz. | 


(39302 


2 POKOJOWE kuchnia 
centrum. zamienie na 4 
.lub 5 pokoi kuchnia cen- 
trum. Ofertv IKP Bvd- 
goszcz ..3932”, (39322 


1 | POKOJU POSZUKUJĄ | Pokoju PosZUKUJA | 


KAWALER na stanowisku 

poszukuje pokoju. Ofertv 

IKP Bydgoszcz ..3894”. 
(38942 


2 2 PRACUJĄCE poszukuta 
koju bez mebli lub Do- 
koju z kuchnia. Poznań 
lub Bydgoszcz. Ofertv 

IKP Bydgoszcz ..3888”. 
tn 2151 2430888 


PANIENKA poszukuje 
pokoju może być ۲ 
Ne wska2e IKP Bvd- 

(38682 


2 kawaler poszu 
kuje pokoju sublokator- 
skiego umeblowanego lub 
Too 1 3818”, (3318 


WALCE  młyńskie KJ 
600300 kupie. Oferty Wy- 
czerpujace Józef Salama- 
łek. wieś Biała. poczta 
Maków Podhalański. | (3819 


SAMOCHÓD osobowy w 
stanie dobrym  natvch- 
miast kuvie. Zeloszenia z 
podaniem marki kierować 
Janiak. Łódź. eg 
wa 8. 3829 


AGNETO 8 k ..Dentza” 


TATI 
Dnia 27 czerwca 1953 r. zmarła w Bogu opatrzo- 


ariel 
z d. Barczykowska — przeżywszy lat 6. 


>ogrzeb odbędzie sie we wtorek dnia 30 bm. © 

godz. 17 z kaplicy Szpitala Miejskiego. 

Mszą św. odprawiona zostanie w Środę © godz. 

1.30 w kościele św. Józefa. 

O czym zawiadamiają stroskani 
7 MĄŻ I DZIECI 

Inowrocław, Słupsk, Przybysław, Bydgoszcz, So- 

lec Kujawski i Wrocław. 


Dnia 27 czerwca 1953 r. zasnął w Bogu po cięż- 
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy i drogi mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek $p.. ۰ 


Władysław-Bronisław Grzybowski 
emeryt PKP — przeżywszy lat 65. 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1 lipca 


br.o godz. 18 z kaplicy cmentarza przy ul. Kos- 
saka. O czym zawiadamia w głębokim smutku 


pogrążona 
ŻONA Z DZIECMI 
Bydgoszcz, ul. Nowodworska 61. (3905g 
CER AE ۳ TE EHE 


KOMUNIKATY 


Dyrekcja Technikum Przemysłu Piekarskiego i Za- 
sadniczej Szkoły Piekarniczej w Bydgoszczy przyj- 
muje jeszcze zgłoszenia dziewcząt i chłopców do 
pierwszych Klas w sekretariacie przy ul. Jackow- 
skiego 26 I piętro. (3830k 


[eracownıcy POSZUKIWANI | 


Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska” w Grzmiącej, pow. Szczecinek, woj. Koszalin 
ogłasza konkurs na głównego księgowego w/g grupy 
I K plus premii 50 proc. Mieszkanie zapewnione, 
wezlowa stacja kolejowa — Przyjęcie posady 0d 
zaraz. (3543 


INŻYNIERA lub TECHNIKA z długoletnią praktyką 
na stanowisko głównego technologa, REFERENTA 
do Działu Zaopatrzenia, wykwalifikowanych TO- 
KARZY, SLUSARZY, SPAWACZY, elektrycznych, 
KOWALI, pracowników do Straży p. pożarowej 
oraz robotników do transportu zatrudni od zaraz 
Fabryka Obrabiarek do Drzewa w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr ul. Nakiel-_ 
ska 53, (3831k 


2 MAJSTRÓW do robót ziemnych, KASJERKĘ oraz 
GOŃCA przyjmie natychmiast Budowa 104 ZRZ 
biuro Łęgnowo, miasteczko robotnicze 2. Podania 
z życiorysem od godz. 7 do 14. (39208 


Gdańskie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych 
Zarząd Budowlano-Montażowy nr 2 w Bydgoszczy, 
ul. Szubińska 3 poszukuje 3-ch TECHNIKÓW budo- 
wlanych, Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej w 
Budownictwie. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr ۰ 
ną wyżej wymieniony adres. _ (3828 


ODDAM jeden wzel. 2 po- 
ponoc ranin, aa ele | 
kończenia. Oferty IKP | 
Bydgoszcz ..3812", (3872 | 


NAUKA 


TRZYMIESIECZNA kore- 
srondeng op- عه‎ 


PODZIĘKOWANIA 


SKRADZIONO portfel z! WSZYSTKIM. którzy od- 
pieniedzmi i dowodem o-j dali ostatnia przvsluge 50 
sobistym w pociagu 7 Ko-| Henrykowi Beltowi szcze- 
ronowa do Bydgoszczv. | gólnie Naczelnikowi Obwa 


Kamień Helena. (383862 | dowemu. pracownikom 
Bydgoszcz 4. oraz orkie- 
strze składamy serdeczne 

W SKLEPIE ee LĄ podziekowanie  pograżeni 

sów” zeinela teczka 21 w smutku rodzice y =. 

br. wieczorem. م‎ ۲ A 


proszony o zwrot zawar- 
tości. Al. 1 Maia 42 m. 3 
(39042 | 


ALE, osoba do 1 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI | 


1 rer GARAGE M.H.D . Ton 


pls Y ia dzo Handlu Detalicznego w Toruniu — 
Spożywcze 


5 
3 


ua dnia 1 lipco 1953 r. E‏ و 


ulega reorganizacji a na dwa odrębne przedsiębiorstwa o następu- 


jących brzmieniac 


— zawiadamia, . 


` Nr 154 


1. Miejski Handel "Detaliczny Artykułami Przemysłowymi 


Przedsiębiorstwo Państwowe — Toruń, ul. 
trala 888 — Dyrektor 891 


KONTO BANKOWE N. B. P. I O. M. 366/110/1539 


2. Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spożywczymi 


Przedsiębiorstwo Państwowe — Toruń, ul, Mostowa 32 telef. 


trala 888 — Dyrektor 324 


KONTO BANKOWE N. B. P. I O. M. 366/110/221 . 


Mostowa 30 telef. cen- 


Ze względów organizacyjnych uprasza się o przestrzeganie powyższych 


przy operacjach handlowych i 


finansowych. 


(3824 


WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe. spacerowe i 

acze. Pierścienie do 
znaczenia drobiu. poleca 
H. Świetlik Poznań. ul. 
Wrocławska 13. (0815 


mość Bydgoszcz, Bartosza 
Głowackiego nr 29-2. 
(38598 
RADIO 3 lamo. na bate- 
rie sprzedam. Janowski — 
Turzany, pow. Inowroc* 
ław. (3548 


WYROBY żelazne. artv- 
kuły techniczne. stal szyb- 
kotnąca. płytki „Vidia”, 
spinacze biurowe. poleca 
Kazimierz Madei — Łódź. 
Piotrkowska 206. tel. 272-08 


MOTOCYKL DKw 350 — 
bardzo dobrym , stanie 
sprzedam. Sobański. Jeże- 
wo. pow. Szubin. (38972 
RADIO ..Telefunken” 
sprzedam. Bydgoszcz. ul. 
Solna Bl. 1 m. 2. (38842 


2 MOTORY elektryczne 
15 KW. 960 obrotów na 
minute. szynv waskotaro- 
we z jednvm wózkiem 
sprzedam. Perlik Watoro- 
wo. poczta Kiiewo-Król. 
pow. Chełmno. (3827K 


MASZYNE krawiecka. 
damska „Singer“ niedrogo 
sprzedam. Bydgoszcz Chro 
breso 21-1. (36692 


FORTEPIAN ..Kaps” stan 
bardzo dobrv 140 cm dłu- 
gi. sypialnie biała. szafv. 
łóżka. lodówke. wvżvma- 
ezke inne rZeczv sorze- 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (39012 


SETKĘ na starter sprze: 


MOTOCYKL BMW na kar- 
dan sprzedam. Bvdgoszcz. 
Wiejska 7-1. _ (39082 


STOŁY orzechowe i de- 
bowe rozeiagane, jeden 
stolik radiowv sprzedam. 


wytwórnia Stołów. Sie- 
miradzkiego 5 Stock LY f 


DKW 200 cem na chodzie 
sorzedam. Bydgoszcz. Re- 
ja 5 w podwórzu od 16. 
(39262 
WÓZEK koszvkowv gte- 
boki na łożyskach kulko- 


Bydgoskie Zakt.Drzewne Przem. Teren. 


że z dniem 1 lipca br, zostanie 
otwarty 


pierwszy punkt usługowy w Bydgoszczy k 
przy ul. Toruńskiej 59 1 


Przyimowane beda wszelkie prace stolarskie 1 
tapicerskie zwiazane z naprawa mebli — z ma- 
teriałów własnych i powierzonych. 


WSZELKIE ZAMOWIENIA KIEROWAĆ DO DY- | - 
REKCJI B. Z. D. P. T. UL. GRODZKA 12 (3823 | _ 


zawiadamiają, 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koronowie 


zawiadamia, że otwarty został stały bufet 

w parku „GRABINA*, 
od godz. 7,00 do 24,00 

W soboty i dni świąteczne koncert połączo- 
ny z dancingiem. 

Przyjmuje się zamówienia na zbiorowe 

wyżywienie wycieczek, również osób indy- 

widualnych. 

PSS — Koronowo — tel. ko 

© 351 


Zgłoszenia: 


WÓZEK recznv. lawe sto- 

larska z narzedziami sprze 

dam. Świetoiańska 8. ` 
(39272 


ROWER sportowy sprze- 
dam. Grudziadzka 454 od 
15—16, (3903 


OKAZJA _ sorzedam u2v- 
wane buty i suknie weł- 
niana. Adres IKP Byd- 
OSZCZ. rue. 5 lam- 
powe. 6 obwodowe sprze- 
dam. Wiadomość: Stefan 
Nowacki — Bydgoszcz. ul 
Grunwaldzka 101 m. 3. 
(3897 


SYPIALNIE nowoczsna. 
pierzyne. rogi. konia dre- 
wnianego okazvinie sprze- 
dam, Boiowniköw PPR 
17-7 godz. 16—20. (39152 


ZGINĄŁ pies wilk dnia 
28 bm. Jasno-szarv młodv. 
Zwrot za dobrvm wvna- 
grodzeniem Walczak Ed- 


A 
A 
1 
1 


o 


czynny codziennie 


ZGUBIONO karte mele 
dunkowa na nazwisko 
Drogorub Eugeniusz. zam, 
Bydgoszcz. Libelta 14. 


ZGUBIONO lez. służbowa — 
nr 32389 na nazwisko 
Stephan Irena — A 


goszcz. Stalina 25-10. 
( 


wWUTSKUWA. wvaana 
RKU Bydgoszcz na naz’ 
wisko Filarecki Konrad’ _ 
Bvdgoszcz. ul. Bolowni* > 
ków 1 PPR_ 13 1 m. 13 (39214 


ZGUBIONO karte n mele 
dunkowa na nazwisko I- 
dziński Stanisław — Bvd* _ ] 
goszez. 2392234 


ZGUBIONO _legitvmacie, 
przepustkę służbowa. n% 
nazwisko Czerniejewska 

Maria. (3919 ` 
| un 
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Miedzyokregowy mecz piłkarski re- 
rezentacji Wrocławia i Krakowa wygra = 
Wrocław 5:3 (3:1). Kraków reprezentowa: 


obkowiak, po wygraniu pier-‏ ی 
walki natknął się w‏ 


ny był przez pierwszoligowa drużyn wszej 
Gwardii, Wrocław przez graczy po drugiej kolejce na Szwajcara Sieg- 
wa, OWES Mr! و میمرت‎ ze była Efrieda, przewyiszajacego go o głowę. 


Trema olimpijska nie opuszcza Sob- 
kowiaka. 

Na szczęście po wyjściu na ring 
Polak szybko opanowuje się. Walczy 
pokojnie i bez wielkiego trudu od- 
Gigantyczny wyścig piera ataki długorękiego partnera. 

Jeden tylko raz w czasie walki u- 
kolarzy ZSRR Edaje sie. Szwajcarowi zaskoczyć Sob- 

W Moskwie nastapił start doEkowiaka. Było to przy wyjściu ze 
najwiekszej imprezy kolarskiej w ZSRR = zzwarcia. Siegfried trafia dość cięż: 


15 etapowego wyścigu o msh” Y. Iko, Rewanż następuje natychmiast, 
trasie długości = 
ZAZU a we Charkow— Kiiów E„Sobek" doskakuje kilka razy do 


Mińsk — Moskwa. zwyższego przeciwnika i trafia go w 

Kolarze radzieccy po raz یا‎ ois E: szczękę. Ciosy są tak celne, że pu- 
مر یش(‎ i sk Wa ee rezula- zbliczność ożywia się i nagradza Po- 
minu miedzynarodoweso.;.W wyścigu. u-=laka donosnymi oklaskami. Od tej 
czestniczy 16 drużyn 6 osobowych. W kla- Zchapili fantazja opuszcza Siegfrieda, 
Etraci zaufanie do swych sił. 


syfikacji drużynowej liczy si od wyć. أي‎ 
ech najlepszych 0226860 11 szel- 

kie ent kolarz musi napra-= ۷ ostatniej rundzie Sobkowiak 

wiać sam bez obcei nomccy. a za każdezjyż raczej oszczędza się na walkę 

nl ei ا‎ gą oe E Ećwierćfinałową, tylko raz trafia nie- 

tów à zawodnicy beda mieli 3 dni zbezpiecznie i długi Szwajcar na mo- 

przerwy. Ement traci równowagę. Zwycięstwo 
I etap długości 167 km wvera! renre- EM Sobka“ jest przekonywujące. 


po a ależ wd ber ne at 5 W  nastemej . koleice Sobkowiak 
Za czołowa grupe Drużynowo zwycie- zprzegrał walkę ćwierćfinałową z do- 


żył pierwszy zespó! "DSA. Sekanahım Amorukaninem Laurie. A 
* 4 Siednak „Sobek“ znajdował się o 
Charkowie zakdhezyt sie czwarty = 3 krak- od zwycięstwa. 


w 
skiego o m istrzostwo 3 

etap wyścigu kolar Po wyrównanej walce przyznano 

który 


ZSRR na dvstansie 2.604 km (15 e' arów). 3 
zbył nieco lepszy w trzecim starciu. 


szybka i emocjonująca, przy czym wroc. 
ławianie grali bardziej skutecznie. 


15 etapów - 2604 km 


Na traste Kursk m un ae E>uwuriestwo Amerukaninowi, 

216 km pierwsze miejsce -3 

nin (CDSA) w czasie 5:52,47 pe a a 
end 12 


ka sekund Dred Srednin szybkość ZAŻARTA WALKA KAJNARA 

wynosiła ok. 36 km/godz. Zwycęstwó= Jak: jut wspomniałem  Kajnar 
drużynowe odniósł pierwszy zestó' € Emiał się spotkać 2 Filipińczykiem 
o czterech etäpıch przcdwnik'em 3 Padilla, bokserem niezwykle ‚szyb- 


wyścigu jest Klewcow (CDSA) © © o Żkim, który wyeliminował Niemca 
fikacji drużynowei — zesró' CDSA 3 z, 
sy, 3 3 =Schmedesa. Zwyciestwo egzotyczne- 


larze mie! dzi eń przerwy 
ue poh Cats do V etapu د‎ 3 00 boksera uczyniło wiele hałasu. 
Niemiec, walczył 


— Połtawa, Er z Schmedes, mistrz alc 
= mistrzostwach kolarskico Moskwy 3 45 „ązy i nie poniósł dotąd ani jed- 
torze, młody zawodnik Wargaszkin y e Á 5 
pobi? rekord ZSRR w wyścigu na 1006 m ej porażki... a tu tymczasem przy- 
Ze startu stojącego. Wargaszkin uzy-kałzjężdża Filipińczyk i bije go przeko- 
ywująco. 


czas 1:13,5 min. jest to już czwarty re- 
Zwycięstwo to uczyniło duże wra- 


kord ZSRR Wargaszkina w sek śą se- 


40) 


żenie na sędziach. Padille typowano 
już na mistrza olimpijskiego. Wszyst- 
kie te czynniki złożyły się nieko- 
rzystnie dla Kajnara. Ale poznań- 
czyk bynajmniej nie uląkł się egzo- 
tycznego gościa i z niezwykłą am- 
bicją przystąpił do walki. . 
Pierwsza runda prowadzona była na 
dystans. Wyczuwam, że Padilla czu- 
je jeszcze w mięśniach ciężki mecz 
ze Schmedesem, .więc namawiam 
Kajnara, aby w drugiej rundzie ru- 
szył do ataku. 

Kajnar tylko czekał na to pozwo- 
lenie, atakuje zawzięcie. Dobra seria 
prostych zapewnia mu prowadze- 
nie. Padilla jest najwidoczniej zmę- 
czony. Może nieco lepszy technicznie 
jest Filipińczyk, lecz Kajnar bije 
silniej. Trzecia runda należy niepo- 
dzielnie do Kajnara, który cały czas 
znajduje się w ataku i często trafic. 

Ogłaszają jednak zwycięstwo Pa- 
dilly. Sędzia ringowy Singer czyni 
widoczny gest zdziwienia. Dowia- 
duję się, że jeden z sędziów pun- 
ktował dla Kajnara 58:55. A. więc 
zadecydowały głosy dwóch. pozosta- 
łych arbitrów, którzy najwidoczniej 
zasugerowali się zwycięstwem Pa- 
dilly nad Schmedesem. Słychać gwiz- 
dy na widowni. Do. naszego rogu 
podchodzi szereg ludzi, oświadcza- 
jąc, że decyzja sędziów jest dla nich 
niezrozumiała. 

W naszych szeregach pozostał już 
tylko Chmielewski, który teraz ma 
walczyć z: niezwykle twardym i 
silnie bijacym Murzynem amery- 
kańskim Clarkiem. Jakie będą losy 
tej walki? Słyszałem, że w obozie 
amerykańskim są wszyscy zupełnie 


KIIŚWIATA. 


pewni zwycięstwa czarnego. A 
„Chmiela“ wciąż boli ręka. W czasie 
spotkania z Belgiem, łzy miał w o- 
czach — bo ręka bolała go po każ- 
dym ciosie... 


CHMIELEWSKI — CLARK 


Henryk Chmielewski to już na- 
sza ostatnia nadzieja, olimpijska. A 
losowanie dla łodzianina wypadło 
fatalnie — na jego drodze w ćwierć- 
finale stanął Clark — chłopak o sze- 
rokiej piersi, o mocnych barach, bi- 
jący jak maszyna. A tu jeszcze pech 
z tą chorą ręką „Chmiela“... 

Minuty płyną szybko, za chwilę 
Chmielewski wejdzie na ring. Halę 
wypełnia 18.000 widzów. 

— Tylko Heniu uważaj — mówię 
do niego błagalnym tonem — Nie 
bij go w szczękę. Wiadomo czarni 
bokserzy są bardzo odporni na u- 
derzenia w głowę. Staraj się za 
wszelką cenę trafiać w korpus. 

„Chmiel“ kiwał głową i obiecywał 
posłuszeństwo. Ale... chwilę cierpli- 
wości. W rogu naprzeciw widzę już 
Clarka. Uśmiecha się na prawo i le- 
wo ma minę pewną siebie. 

Gong! Nie upłynęło kilka sekund 
a Clark robi wspaniały zwód i ła- 
duje sierp w szczękę „Chmiela“. He- 
niek siada na deskach. Podrywa sie 
za wcześnie, nie chcąc odpoczywać. 
Pilno mu widocznie do rewanżu. 
Tak, tak, to widać z jego wyrazu 
twarzy. Spostrzegam jak coś złowro- 
giegd błysnęło mu w oczach — ru- 
nął do ataku teraz sierpowy 
Heńka dochodzi do celu i z kolei 
Clark siada na deskach i robi bar- 
dzo zdziwioną minę. 


Z obu stron padają straszliwe cio- — 
sy. Głowy obu przeciwników kolej= 


no jakby odskakiwały od siebie po 


licznych wzajemnych ciosach. Nagle _ 


Heniek chciał wyjść ze zwarcia, chciał. 


złapać dystans, ale w tym momencie 
dosięga go pięść Clarka. Chmielew- 
ski pada po raz drugi. 


Oczywiście moje rady na nic sie 
nie przydały. „Chmiel“ zupełnie 24= 


tracił się w walce, porywa go ja 


dziwna gorączka, żądza walki, a> 


dza zwycięstwa. Moje słowa 
fiały już do głowy boksera. Jak to 
często bywa — trener swoje, a bok= 
ser niestety swoje, Chmielewski po- 
lował na ciosy w szczękę, a nie 
próbował trafiać w dolne partie. Jaka 
szkoda! 

Ale nie czas na rozmuślania, syg= 
nalizują druaą rundę. Walka zaczy= 


na się jokoby od nowa, straszliwa 


nieustępliwa. Wiem doskonale, jak 
cieżko jest walczyć Chmielewskiemu, 


e tra. 


zdaję sobie sprawę, że każdy cios to 


męka. Przecież ręka musi go piekiel- 


nie boleć, a czaszka Clarka jest tak 


twarda, jakby z żelaza. 
W czasie jednej z akcji sędzia rin- 
gowu Belg krzyczy 


mnienie. Na widowni powstaje pie- 


kielna burza: pod adresem arbitra 


padają klątwy i złorzeczenia. 

Przed trzecia rundą przypominam, 
że to będzie decydujące starcie. — 

— Otrzumałeś napomnienie i mue 
sisz nadrobić punkty. Atakuj teraz 
śmiało, on już jest zmęczony, stracił 
już ten początkowy impet. 

Naszą rozmowę przerywa arbiter, 
który podchodzi do naszego rogu 4 
wymachuje palcem w stronę „Chmie- 


la“. Tego już było zbyt wiele; Smith - 


zrywa się w stronę Belga, grozi mu 
pięścią. Zostaje on usunięty 2 nas 
rożnika. Cała widownia gwiżdże zę 
wszystkich sił. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„stop“ i nie — 
wiadomo 7a co daje Heńkowi napo= 
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Ą -Umare drzewo 


Zeschnięte, 


20 
marie drzewo nie | całej załogi, gdyż właśnie te czyn- 


zdobi ogrodu. 
przecież  ,Baga- 
tela“ aczkolwiek 
"jest kinem jest 
także ogrodem. 
Tymczasem przed 
ekranem z lewej 
strony sterczą 
` szpetne, suche ga- 
łęzie. 
Prosimy 
nistratora 


admi- 
ogro- 
JRE du-kina o zainte- 
jante się zmarłym okazem flo- 
y ścięcie tego, co jest już zbeuhe 
۱ i nie odżyje. Będzie przez to ładniej 
1 f estetyczniej. (5) 


Czas naprawić rynnę! 


Już od dawna ryn- 
na przy ul. Konar- 
skiego 9 jest ze- 
psuta, a w czasie 
deszczu potoki wo- 
dy rozpryskują się 
o chodnik. 
Oczywiście nie 
A pomaga parasol 
ani peleryna, a biedni obywatele 
przechodząc obok „dziewiątki* mok- 


na podwójnie: od deszczu i od wody | 


z rynny. 
Najwyższy czas by zajął się tym 
administrator domu i komitet blo- 
| kowy. (Ep) 


82 nowych 
ksiegowych i bilansistöw 


EE Ostatnio nastąpiło rozdanie świa- 
dectw ukończenia kursów księgowo- 

| ści „Czytelnik, prowadzonych przez 

TEE ULY. m „use FUTURE 
siuchaczy. 

Kursy planowenta, analizy i re- 
wizji oraz bilansistów handlu i prze- 
„mysłu ukończyli następujący absol- 
wenci: Beszczyńska J., Stippa K., 
Zawadzki .M., Gromadzki! Cz., Gro- 

۱ madzki E., Burchardt A., Bieliński 
L., Fątara R., Pielak H., Bejran E., 
Strzyżewska H., Durecki J., Burnic- 
ka U. Górska Z., Jagodziński H., 
Kalinowska I., Sobczak I., Skuczyń- 
ski K., Szczerbowska I., Gabrych K., 
-Kaczmarek I., Pyjos St., Puchowska, 
Radomska J., Wójtowicz I., Wilczar- 
ska L. 
۱ Kursy Księgowości „Czytelnik“ 
dostarczyły w ciągu 7 lat swej dzia- 
łalności 1474 kwalifikowanych pra- 
cowników finansowo-księgowych 
przedsiębiorstwom państwowym i 
_ spółdzielczym naszego wojewödz- 
twa. Kierownictwo Kursów Księgo- 
wości „Czytelnik* realizując założe= 
nia Planu 6-letniego w myśl wska- 
zań uchwały VIII Plenum KC PZPR 
kontynuować będzie nadal z dniem 
1 września br. swoją działalność 
przez dalsze organizowanie kursów 
fachowych z dziedziny finansowej. 


 [PKOMUNIKATY © 


"> Zarząd Oddziału Zw. Bojowników 
© Wolność i Demokrację zwołuje ogólne 
ranie członków czynnych i biernych 
ipca br. o godz. 10 w świetlicy przy 
Al. 1 Maja 30 II piętro. Ze względu na 
2 ć spraw stawiennictwo obowiąz- 
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sezon koncertowy 1952-53. W pro- 
gramie ostatnich jej wieczorów symfoni- 
cznych znalazła się wyłącznie muzyka 
1 i to tak dawniejsza iak i dzisiei- 
sza. Na reprezentanta naszei tradycii 
'cznej wybrano najsłuszniei Moniu- 
Utwory Moniuszki znamy dobrze, 
inak sa w tej wiedzy luki. iakeśmy 
teraz mogli o tym. przekonać, gdy 
wykonanych dzieł prócz Mazura 
rasznego Dworu“ i tak rzadko 
ego Tańca cyganskiego Z- op. 
„Jawnuta” znalazła się jako nowalia mu- 
zyczna Uwertura „Kochanka hetmanska“ 
zresztą w zmodernizowanej instrumenta- 
cji W. Rowickiego. Wprawdzie te dwa 
ostatnie utwory nie należą do najmoc- 
niejszych pozycyi moniuszkowskich. ale 
nie sądzę, by przez naszych melomanów 
= Bay mile przyjete jako wzboga- 
jące nasz. wie o kompozytorze 
aaa Wiedzą aif 
A że tytuł do chwały Moniuszki 
muzyka dramatyczna, więc włączono do 
pregramu szerez arii operowych, do któ- | 
rych wykonania zaproszono znakomite | 
a śpiewaczki: M. Foltynówne z ry 
t Warszawrk o: i A. Kawecka z Opery Po- 
znańskiej. Ariysiki te różnią się między 
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Źródła zwycięstwa 


"Wielk 


Zw. Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślniczych 


NN ي‎ AA A 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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ces | 


Skórza- 
w województwie bydgoskim 2 an wykonał w 122 


1 Ą 
Związek Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślniczych w woj. byd- 
Cztery związki branżowe we współ-- 
I kwartał br. zajęły pierwsze miejsca na szcze- 
Branżowy Spółdz. Budowlanych upla- 


goskim odniósł wielki sukces. 
zawodnictwie pracy za 
blu ogólnokrajowym, zaś Zw. 


sował się na II miejscu. 


Źródło zwycięstwa leży przede 
wszystkim w masowo rozwiniętym 
współzawodnictwie i upolitycznieniu 


A niki są podstawą, na której opierają 


| sie wszelkie sukcesy produkcyjne. 
Związek Branżowy Spółdzielni Me- 
talowych wykonał plan I kwartału 
już 22 marca. We wpółzawodnictwie 
brało udział 98 proc. załogi i w na- 


Słów kilka 
o „pożytecznych książkach” 


Przebieg tegorocznych Dni Oświa- 
ty, Książki i Prasy wykazał dalszy 
wzrost zainteresowania całego społe- 
czeństwa książką, - w szczególnosci 
popularna literaturą naukową i spo- 
łeczno-polityczną. 


Zjawisko to jest całkowicie uza- 
sadnione, gdyż literatura popularna 
zapoznaje nas w sposób jasny i przy- 
stępny z ciekawymi, a nieraz trud- 
nymi zagadnieniami. 

Księgarnie „Domu Książki“ sprze- 
dają obecnie wydawnictwa popu- 
larno-naukowe „Wiedzy Powszech- 
nej“ z lat 1946—1951. w ujednolico- 
nych cenach po 0,50 zł i 1 zł za bro- 
szurę. 


Mamy więc teraz okazję do założe- 
nia sobie tanim kosztem wartościo- 
wej biblioteczki podręcznej, której 
zawdzięczać będziemy niejedną miłą 
chwilę, spędzoną pożytecznie z do- 
brym przyjacielem — książką. 
Należy się spodziewać, że zakładowi 
kolporterzy książek nie pominą tej 
spobności zdobycia nowych czytelni- 
ków. Ó 


Uwaga, rodzice! 

Zbiórka dzieci ورم‎ DA 
o godz. 9 na dziedziń, cu Szkoły Pod= 
stawowej nr 23 w Bydgoszczy, For- 
doñska 17 (dojazd tramwajem linii 3). 


Na wokandzie sądowej 


W ostatnich dniach toczyła się 
przed Sądem Powiatowym w Byd- 
goszczy rozprawa przeciwko Rena- 
cie Gallas. Akt oskarżenia zarzucał 
jej niedbalstwo i kradzież pieniędzy 
społecznych. 

Gallas pełniła funkcję referentki 
socjalnej w Bydgoskich Zakładach 
Gastronomicznych. Do jej czynności 
należały m. in. sprawy dotyczące 
przedszkoli i żłobków. W związku z 
tym posiadała ona na ten cel fundu- 
sze socjalne. Były to przede wszyst- 
kim pieniądze wpłacane przez pra- 
cowników zakładu. 

Referentka Gallas nie tylko, że 
nie zabezpieczyła powierzonych jej 
funduszów socjalnych, lecz przywła- 
szczała je sobie, nie odprowadzając 
do banku. Była to dość pokaźna su- 
ma, a mianowicię 5.671 zł. Taka ilość 
pieniędzy społecznych poszła do kie- 
szeni nieuczciwej referentki. 

A na co, poszły pieniądze przy- 
właszczone przez Renate Gallas? 
Wypłacone do jej rąk pieniądze pra- 
cownicze roztrwonila, prowadząc 
rozrzutny tryb życia. Funduszami 


czenie sezonu muzycznego 


przez Filharmonię Pomorską 


2: 
harmonia Pomorska zamknęła swój | sobą siłą i barwą głosu, ale z j 


kulturą i ekspresją oddały tak li 

jak i dramatyzm zawarty w tych ariach 
i dlatego jak najlepiej zostały przyjęte 
przez słuchaczy. 

Ale i drugi nasz kompozytor wieczoru: 
T. Kiesewetter, choć to już twórca no- 
wych czasów, nie zaskakiwał nowator- 
stwem Środków muzycznych, Jego I sym- 
fonia B-dur, wyróżniona w r. 1950 Pań- 
stwową Nagrodą Art. przemawia na ogół 
jezykiem muzyki dni dawniejszych. ale 
może służyć za dowód. że nawet obraca- 
jac się w tradycvjnych formach muzycz- 
nych kompozytor może stworzyć dzieło 
tchnące świeżością, tym bardziej gdy 
orkiestralnie jest ono tak zwarte i mocne 
jak ta symfonia. Aby jednak dzieło to 
wraziło się silnie w naszą pamięć, musi 
być zbudowane na charakterystycznych 
pod względem melodyjnym wymownych, 
wyrazistych, oryginalnych tematach, 
czego niestety o symfonii Kiesewettera 


to jego | poza Scherzem powiedzieć nie można. 


Orkiestra pod dyr. R. Mackiewicza do- 
łożyła starań, abyśmy rozstając się z nią 
do jesieni, pozostawali pod dodatnimi 
wrażeniami artystycznymi. 

M. Piątkiewicz. 


grodę za dobrze wykonywaną pracę 
spółdzielnie metalowe woj. bydgo- 
skiego uplasowały się przed Wroc- 
ławiem. Niesposób pominąć również 
41 wniosków racjonalizatorskich, 
które przyniosły ponad 1 milion zł 
oszczędności. Wszystko to razem 
przyczyniło się do zdobycia przez 
metalowców sztandaru przechodnie- 
go po raz trzeci i zarazem na wła- 
snosé, 

Zwiazek Branzowy Spółdz. Odzie- 
żowo-Włókienniczych, dzięki umie- 
jętnemu wykorzystywaniu surowców 
مج‎ seh, wyprzedził Łódź. Pro- 
dukcja na materiale odpadkowym w 
porównaniu z rokiem. ub. wzrosła 
5-krotnie. I miejsce przed Chorzo- 


proc. Aparat księgowości tego zwiaz- 
ku zajął także pierwsze miejsce w 
Polsce Czwartym z rzędu zwycięs- 
skim związkiem, wyprzedzającym 
Kraków, jest Zw. Branżowy Spółdz. 
Usługowych. Związek ten otrzymał 
proporzec przechodni po raz drugi. 
Niezależnie od powyższych sukcesów 
7 spółdzielni z poszczególnych związ- 
ków zajęło I miejsca w kraju, otrzy- 
mawszy proporce przechodnie i na- 
grody. 

Wręczenia sztandarów przechod- 
nich, dyplomów i nagród dokonał 
prezes zarządu głównego Zw. Spółdz. 
Przem. i Rzemieślniczych Edward 
Sielicki. 

Po części oficjalnej odbył się kon- 
cert artystyczny nagrany na taśmę 
dźwiękową. W urozmaiconym pro- 
gramie wystąpił m. in. zespół instru- 
mentalny Polskiego Radia Jawor- 
skiego. Konferansjerke prowadził 
Janusz Markiewicz. (Le-Bu). 


Wesoły gwar na dworcach i w pociągach 


Dzieci jadą 
Opustoszały gma- 
chy szkolne. Dwor 
ce kolejowe roz- 
brzmiewają weso- 
łym dziecięcym 
gwarem. Przez o- 
kna wagonów wy- 
glądają roześmia- 
ne twarzyczki ma- 
łych pasażerów. 
całorocznej pracy 


Po 


Wakacje! 
nastał czas wypoczynku. Z dusznych 
murów miejskich wyjeżdżają dzieci 


nad morze, w góry, na wieś. Na ko- 
lonie letnie i obozy. A nawet te dzie- 
ci, które zostają w mieście, „będą 
korzystać również z wakacyjnego 
wypoczynku dzięki tzw. wczasom w 
mieście. 

Troskliwą opieką otacza Polska 
Ludowa swych najmłodszych oby- 
wateli. Dba o to, by mieli jak naj- 
lepsze warunki do nauki. Dba rów- 
nież o to, by zapewnić im jak naj- 
zdrowszy, jak najprzyjemniejszy wy- 
nie powrócą te czasy, kiedy to. 
tysięcy dzieci nie było miejsca w 
szkole i kiedy dzieci ubogich rodzi- 


Przywłaszczyła fundusze socjalne 


socjalnymi gospodarowała jak swo- 
imi własnymi. Trwoniła pieniądze na 
różne zabawy, udzielała pożyczek 
koleżankom. 

Sąd napiętnował postępowanie re- 
ferentki Gallas, podkreślając wiel- 
ką szkodliwość społeczną czynu. 


Przestępstwem popełnionym nie tyl- 
szkodę materialną 
swym kolegom pracownikom zakła- 


ko wyrządziła 


du, ale naraziła na szwank dobrą 0- 
pinię instytucji, która zaufała i po- 
wierzyła jej odpowiedzialną funkcję 
referentki socjalnej. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Renatę Gallas na rok więzienia. (Lo) 


[S<TRYRUNA 


Dres obowiązuje 


Słoneczny poranek niedzielny. 
Przez Ogród Jagiełły przy ul. Gen. 
Stalina dąży czwórka, trzy przystojne 
dziewoje i on wcale sobie niczego 
młodzieniec. Wszyscy w dresach 
sportowych. Widać, że są w drodze 
na stadion, gdzie się odbędą liczne 
popisy sportowe.  Skracają sobie 
drogę, idąc ścieżką, dotąd jeszcze nie 
zamkniętą, Na tym zyskują zaled- 
wie kilkadziesiąt centymetrów, co się 
da stwierdzić bez „pitagorasa“ i pier- 
wiastkowania, Spokojną uwagę star- 
szego przechodnia zwróconą na nie- 
stosowność postępowania, kwituje 
się kpinkami. 

Kilkadziesiąt metrów dalej w Par- 
ku Ludowym trzech młodzieńczych 
sportowców urządza sobie wspinacz- 
kę na głaz otoczony kwietnikiem. 

Dokonawszy tego wyczynu, przy- 
bierają pozę akrobatyczną, a czwarty 
towarzysz uwiecznia zdjęciem ten 
triumf taterniczy. 

Widocznie dyscyplina sportowa nie 
weszła jeszcze jednym i drugim w 

i kości. 7 (MP) 
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KUPUJĄC - ZAPOZNAJ SIĘ 
Z WARUNKAMI FONKURSU MHD 


ne EA‏ بر سر ینم نی 


۱ 


na wakacje 


ców nie mogły nawet marzyć o wy- 
jeździe na wakacje, które musiały 
spędzać wśród rozpalonych murów 
miejskich. 

Z tego dzieci Polski Ludowej zda- 
ją sobie dobrze sprawę i dają temu 
wyraz starając się o coraz lepsze 
wyniki nauczania. Młodzież zasłuży- 
ła sobie na wypoczynek. Nad mo- 
rzem, wśród lasów i gór rozbrzmie- 
wać będzie radosny śmiech młodych 
wczasowiczów, nabierajaeych nowe- 
go zapasu sił do pracy w przyszłym 
roku szkolnym. 

Rodzice żegnają swe pociechy bez 


i półkolonie pod opieką kwalifiko- 
wanych wychowawców. W dniu 
wczorajszym wyjechały już 
dzieci. M. in. wyjechały także dzieci 
pracowników Bydg. Budownictwa 
Miejskiego, które spędzą wakacje w 
pięknych okolicach Ostromecka. W 
dniu 2 lipca br. o godz. 9 wyjeżdża- 
ją dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 


Ujrzymy 2 


Donosiliśmy już o przyjeździe do 
Bydgoszczy objazdowego zespołu 
operowego, który zamierza w lipcu 
przybyć na Pomorze. Otóż ouecnie 
dowiadujemy się dalszych szczegó- 
łów związanych z gościnnym wystę- 
pem. 


Operę „Janek* Władysława Zelen- 
skiego, w wykonaniu zespołu ,,Arto- 
su*, zobaczymy i usłyszymy w Byd- 
goszczy dwukrotnie, a mianowicie w 

| piątek, dnia 10 lipca oraz w piątek 
| dnia 17 łipca. „Janek“ jest operą o 
| torga motywach muzycznych i 
| tekstowych oraz wystawiony zosta- 
‚nie w pełnych kostiumach i dekora- 
cjach. 


Jak się dowiadujemy, na Pomorzu 
gości zespół Państw. Teatru z Gnie- 
zna z przedstawieniem „Komedia 
omyłek* Wiliama Szekspira. Aktorzy 
odwiedzą w lipcu szereg miäst woje- 
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i ` |Wieiki Festyn Ludowy 


W nadchodzącą niedzielę spotyka- 


| my się wszyscy na festynie ludowym 


w lasku przy ul. Nakielskiej, orga- 
nizowanym przez rzemiosło bydgo- 


| skie. 


Czynione są gorączkowe starania 
aby niedzielny festyn ludowy wypadł 
imponująco, aby tradycyjna impreza, 
w której zawsze biorą udział tysiące 
mieszkańców crol pá wypadla 

najdoskonalej. 
men; urozmaiconej różnymi 
atrakcjami, przygrywać będzie 50- 
osobowa orkiestra reprezentacyjna 
okregu pomorskiego. 

Dochód w całości przeznacza sie 
na Fundusz Budowy Stolicy. Pros 
tektorat nad festynem ludowym ob- 
jął przewodniczący Prezydium MRN 
Kazimierz Maludzinski. 


KONCERT 


na budowę 
Filharmonii Pomorskiej 


Dziś o godz. 20 w Pom. Domu Sztu- 
ki odbędzie się koncert 18-osobowego 
zespołu muzycznego Spóldzielng Wy- 
dawniczej „Prasa Demokratyczna — 
Nowa Epoka* pod dyrekcją Tadeusza 
Sieradzkiego. W programie występy 
solistów Reginy Bielskiej — spiew, 
Franciszka Wiśniewskiego — akor= 
deon, oraz melodie operetkowe i fil- 
mowe. 

Czysty dochód z imprezy przezna- 
cza się na budowę Filharmonii Po= 
morskiej. Przedsprzedaż biletów w 
Pom. Domu Sztuki. 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI 
KOMEDIA GOLDONIEGO 

JUTRO PREMIERA SZTUKI FASTA 

Dz:ś 20 bm. o godz. 19,30 na scenie byde 
goskiej Teatrów Ziemi Pomorskiej odbę= 
dzie się ostatnie przedstawienie komedii 
Goidoniego ..Awantury w Chiogsi”. W 
miesiącu łpcu zespół występujący w 
„Awaniurach w Chioggi” przebywać be- 
Gire na urlopie. 

W dniu jutrzejszym natomiast odbedzie 
się p.emiera dawno oczekiwanej sztuki 


obawy, gdyż wyjeżdżają na kolonie | pt. „20 srebrniköw“. Autor jej Howard 


Fast należący do grona postepowych visa- 
rzy ümerykafiskieh, daje nam prawdziwy 
obraz' stosunków panujących obecnie w 


grupy | Stanach Zjednoczonych. 


| „30 srebrników'* wyreżyserował Stefan 
Winter, a dekoracje proiektował Antoni 
Muszyński. W rolach wykonawców wy= 
stępują: Hieronim Konieczka, Ludmiła 
Legut, Klara Korowicz= 


Stefan Winter, 
Józef 


Kałczanka, Kazimierz Biernacki, 

Gajdar i Wanda Rucińska. | 
Pierwszy spektakl „30 srebrniköw‘‘ od= 

hańdaia ims تسس‎ 2 lipsa a godz. 19.30. 


Wolne piątki i „Komedia omyłek* 


razy operę 


w grodzie nad Brdą 


wództwa oraz wystąpią dłużej w 
Toruniu (od dnia 5—12 lipca), gdzie 
rozpoczyna się miesięczna przerwą 
w przedstawieniach PTZP. Radzi- 


byśmy „Komedię omyłek* oglądać w 
Bydgoszczy, gdzie istnieje „głód tea= 
tralny* i potrzeba od czasu do czasu 
| obejrzenia także innych artystów 
| poza bydgoskimi. 

Sądzimy, że kompetentne czynniki 
kulturalne powinny zaprosić gnie- 
źnieński teatr do Bydgoszczy na 1—2 
występy. Zwracamy uwagę, że sala 
bydgoskiego teatru — z powodu za» 
kończenia sezonu koncertowego Fil- 
harmonii Pomorskiej — jest w piątki 
wolna i można by w te właśnie dni 
wyeksploatowaé ja na gościnne wy= 
stępy. (z-fa) 
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KINA‏ رع 


Pomorzanin: Pod nie- 

38.15) Sycylii (15.45, 18, Wtorek: 
.15). Chiogei (19.30). 
Polonia: nieczynne (re- Środa: „30 srebrników” 

godz. 


mont), 


Orzeł: Iwan Grozny 
(16.45. 19). 

Wolność: My z Kron- 
sztadvu (16, 18, 20), 

Gryf: Ditta (16.45. 19). 

Bałtyk: Nedznicy II s. 
(17 i 19) 

Mir: Droga nadziei (19). 

Bagatela: Ślub z bie 
szkodami (20.30). 


Rozmaitości: Program | 
składany (18—23). | 


1: RADIO 


Wtorek, 30 czerwca , 
16.20 Bydgoski Dziennik 
Radiowy. 16.30 Wiadomo- 
ści sportowe.. 16.35 Ulu- 
bione utwory, 17.30 „Z 
wędrówek bo Pomorzu”— 
w opr. Leonarda Wallich- 
ta. 17.50 Aud. dla młodzie- 
ży Dt. ..W cieniu gasnacei 


(premiera o 


7 
NS 


EI TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 
Awantury w 


JÓZEF SIEKIERZYŃSKI 
w .Awanturach w 
Chioggi”” 


„Ś. WYSTAWY 


miertna dzieł Piotra Trie- 
tlera 

Zbiory stałe feodzien- 
nie w godz od 10 do 16. 
w środy od 12 do 18 w 
516071١616 od 10 da 14) W 
A onświateczne nieczyn= 

Biblioteka Miejska: 
Ksiażka  najskutecznieje 
szym narzedziem w wal- 
ce O pokój. postep 1 so- 
ejalizm”, 


Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20 Wvoo- 
2vezalnia Główna od a. 
13—19 w środv od e li— 
15 

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa, Gra- 
fik) 1 Rysunku — orace 
członków Zw Polskich Ar 
*vstów Plastyków z wol. 
hvdeoskiego i olsztvńskie- 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
Od 21 do 8: 


Apteka Społeczna nr 18. 
ZSZ Rvnek 9. tel. 


19.30) 


gwiazdy”. 18.05 „Rytm i 
melodia”. 18.20 Reportaż 
Wojciecha Lesiewskieso| Muzeum im. Wyczółkow | | ge T 
pt. ..W Mroczy”. skiego: Wvstawa vos 34-31, 4 
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Szybowcowe mistrzostwa Polski 


3 


przewyższyły poziomem mistrzostwa Świata 


-1 Polaków zdobyło najwyższe odznaczenie 


Szybowcowe mistrzostwa Polski w Lesznie 
dalszego poważnego rozwoju polskiego و‎ 


O rozmiarach į poziomie tej imprezy 


km przebytych przez uczestników mistrzostw 
rekordów krajowych i międzynarodowych. z 


ZSBR - Belgia 73:50 


Przebywająca w Belgii drużyna koszy- 
karzy radzieckich, mistrz Europy . 1955 


roku, rozegrała w Brukseli pierwszy” 

A RA Belgii. Er... 
o si zwycięstw 

ZSRR ied ę ycięstwem drużyny 


Przyjazd koszykarzy radzieckich do 
Belgii i ich pierwszy występ wywołał w 
Brukseli wielkie zainteresowanie. Prasa 
belgijska zamieściła obszerne sprawoz.la- 
nia z meczu, podkreślając doskonałą ‘sre 
YA: która przez . cały 

ania miała z 1 - 
"a decydowaną prze 
x 


W drugim .meczu w Belgii drużyna ko- 
szykarzy radzieckich pokonała reprezen- 
tację Antwerpii 102:60. 


Doskonała postawa 


tenisistów ۲ 
w Wimbledonie 


Na turnieju tenisowym w Wimbledonie 
dominującą rolę odgrywają tenisiści An- 
stralii, z których 6 zakwalifikowało się 
do IV rundy (1/16 finału), Z Europejczy- 
ków. do IV rundy weszli: Szwedzi 
۳ ی‎ aE i Davidsson, Duńczyk — Niel- 

i Belg — Brichant, a z reprezentan- 
tów USA — 4 zawodników. 5 


Niespodzianką IV rundy było ciężko 
wywalczone zwycięstwo faworyta turnie- 
ju Rosewalla (Australia) nad mało zna- 
nym jego rodakiem Arkinstalem 4:6, 3:6 
6:1, 6:1, 6:2, y 

* 


Do ćwierćfinału turnieju tenisowego 
w Wimbledonie obok trzech Australij- 
czyków i dwóch Amerykanów zakwali- 
fikowali się Europejczycy Davidsson 
(Szwecja) i Nielsen (Dania). Nielsen wy- 
eliminował. Mulloya (USA), a Davidsson 
pokonał Australijczyka Ayre. 


W grze pojedynczej kobiet duży suk- 
ces odniosła Węgierka Kermoeczi, która 
po zwycięstwie nad Fletcher (Anglia) 6:3, 
6:4, zakwalifikowała sie do ćwierćfinału. 

W drugiej zi y mi ry- 
۱۳ I wy ANS TW 
nosco, Peterdi nad Campbell, Proudfoot 
(Anglia) 6:3, 8:6 oraz Asboth, Kermoeczi 
mad Malz, Billington (Anglia) 6:4, 6:4. 


Wioślarze na torze 
w Gdańsku 


Regaty wioślarskie o Puchar Bałtyku, 
rozgrywane rokrocznie w Gdańsku przy- 
niosły sukces załogom OWKS Bydgoszcz, 
które zwyciężyły w punktacji drużyno- 
wej przed Kolejarzem Gdańsk i Unią 
Kruszwica. Bieg główny o Puchar Bałty- 
ku zakończył się jednak zwycięstwem 
6semki kruszwiekiej Unii. 


— 


były 
ictwa. 
świa pf zarówno liczba około 40 tys. 

ak również wielokrotne pobicie 


jeszcze jednym dowodem 


Doskonałe wyniki naszych szybowni- 
ków spowodowały, że mistrzostwa Pol- 
ski przewyäszaly poziomem zarowno 
ostatnie mistrzostwa świata rozegrane 
w ub. roku w Madrycie, jak i poprzrd- 
nie — w Szwecji. W mi.trzo twach 
świata nie przeprowadzono wielu trud- 
nych konkurencji, na które odważyli 
się polscy szybownicy w mistizostwach 
w Lesznie. Na szgzesölne podkreślenie 
zasługuje masowy przelot szybkościo- 
wy po trasie trójkąta. Wyczynu tego 
dokonało dotychczas zaledwie kilku 
szybowników na świecie, a tymczasem 
na ostatnich mistrzostwach Polski po 
trasie trójkąta, wypeiniając zadania 
konkurencji, przeleciało w oznaczonym 
terminie 27 pilotów. 

Na pierwsze miejsce wybił się wynik 
szybowniczki Ewy Nehay (Kraków), któ- 
ra osiągnięciem przeciętnej szybkości 58,1 
km na godz. w locie po trójkacie dł. 100 
km ustanowiła nowy rekord świata. W 
konkurencji mężczyzn na tej samej tra- 
sie ds Ste | impobili:~Wojnar (iKra*: 


ków) آي‎ «km/godz. i w klasie szybow- 
ców dwumiejscowych — Ziętek — 66,48 
km/godz, 


Poprawiono również rekordy Polski w 
przelocie docelowym na trasie 100 Em 
— Nehay (Kraków) — 94,2 km/godz., Po- 
piel (Wrocław) — 103 km/godz. i w kla- 
sie szybowcöw dwumiejscowyen 
Dziurżyński (Bielsko) — 82,5 km/godz. 

Dalsze rekordy krajowe ustanowili w 
locie po trójkącie dł. 300 km — Szem- 
plinska (Warszawa) — 55,3 km/godz., Wi- 
tek (Wrocław) — 60,2 km/godz. oraz w 
klasie szybowców  dwumiejscowyca 
Ziętek (Bielsko) — 51,5 km/godz. 
„Wszystkie przeloty rekordowe w kla- 
sie szybowców jednomiejscowych zosta- 
ły ustanowione na szybowcach trenin- 
gowo-wyczynowych „Mucha-Ter‘, a w 
klasie szybowców dwumiejscowych — na 
wyczynowym „Bocianie“. Również w ka- 
tegorii lotów wysokościowych ustano- 
wiono trzykrotnie rekordy Polski: 
Szemplińska, uzyskała przewyższenie — 
4230 m, a; następnie 6380 m oraz 'wy50- 
kość absolutną — 6990 m, Ponadto trzej 
piloci uzupełnili komplet diamentów do 
Złotych Odznak Szybowcowych. Sa to: 
Kirakowski (Stalinogród) oraz bracia R. 
i H, Zydorczakowie (Ostrów) 

Obecnie liczba Złotych Odznak z 
kompletem 3 diamentów posiadanych 
przez polskich pilotów wzrosła do 7 
na ogólną liczbę 12 przyznanych naj- 
lepszym szybownikom Świata. Zioie 
REN zdobyli: Nowotarski, resta 
i Bałamut. 1 
Łączna klasyfikacja ¥ ustalona po 6 

konkurencjach dała następujące wyniki: 
w „konkurencji mężczyzn „tytuł mistrza 
Polski zdobył Jerzy: Popiel (WzQctaw) -- 
10.777,6 pkt. Młody ten zawodnik odniósł 
zasłużone zwycięstwo, demonstrując nie- 
nagahną technikę pilotażu, wysokie tz- 
dolnienia taktyczne oraz wsz22: 6 
opanowanie wiedzy wyczynowtj 2 Za- 
kresu szybownictwa. Drugie miejsce i 
tytuł wicemistrza Polski uzyskał Z'e- 
miński (Warszawa) — 10.531 „xt. wyróż- 
niając się dobrym opanowaniem techniki 
i pilotażu chmurowego. Trzecte miejsce 
zajął Wojnar (Kraków) — 0 pkt. 

Miejsca w pierwszej dziesiątce żujęli 
również: 4) Witek (Wrocław), 9) Kira- 


Gdy wicher w żagle: dmie... 
Podwójny sukces żeglarzy CWKS 


Doroczne regaty 
żeglarskie „Szlakiem 
Zwycięstw I Armii 
Wojska _ Polskiego", 
rozegrane na Wiśle 
z Torunia do Byd- 
goszczy przyniosty 
zwycięstwo w punk- 
tacji zespołowej że- 
glarzom CWKS War- 
szawa, którzy uzy- 
skali 6570 pkt. przed 
E Gwardią Bydgoszcz 

— 4.419 pkt., Ogni- 
wem Bydgoszcz, 
Gwardią Warszawa i AZS Toruń, 


Pas oo 
= 


— 


W niedzielę na torze regatowym w 
Łęgnowie odbyły się piate z kole: regaty 
żeglarskie o „Puchar Pokoju“ organizo- 
wane przez Gwardię Bydgoszcz. 

W punktacji zespołowej również ZWyY- 
ciężyli zawodnicy CWKS uzyskując 5827 
pkt. przed gwardzistami z Bydgoszczy — 


105,5 km na godzinę | 


w eliminacyjnym wyścigu 
motocyklowym 
mistrzostw Polski 


W Szczecinie odbyłą się II eliminacja 


do motocyklowych mistrzostw Polski w 
kat. wyścigowej. : 
Szczególnie emocjonujący był wyścig 


w kl. 500 com. Prowadzący zdecydowa- 
nie od startu do mety Ma kowski (Budo- 
wiani W-wa) na Triumph GP, osiągnął 
czas 23:14,6, bijąc rekord trasy oraz re- 
kord przeciętnej na trasie 1055 km/godz. 
Jankowski z CWKS wygrał dwa wyścigi: 
w kl. 125 ccm (na ۶ polskiej pro- 
dkejiy i w k? 350 cem. 
na WFM 


125 com — 1) Jenkowski _ 
24:31.6 2) Szczurowski (Budowl W-wa) 
na „Puch“, 

250 com — 1) wrodarrzyk .(Budowl. 
W-wa) na „Puch“ — 27:48,9, 2) Kuchar- 
ski (OWKS Bvcgoszczy na „Jawie“; 3) 
Kuroczko (CWKS). 

350 com — 1) Jankowski na „Nortonie 
- 24:53,8,-,2) Mieloch (Unia Pcznań) na 
»„AJS*. 4 

500 com — 1) Markowski (Budowlani 
W-wa) — 23:/4.6, 2) Hennek Jan (OWKS 
Kraków) — 24:14° 3) Żymił ki (Budawl. 
W-wa) — 24:19,5 (wszyscy na Triumph 


GP). 


5549 pkt., Ogniwem Bydgoszcz, Gwardią 
Warszawa i Unią Bydgoszcz, 

W poszczególnych kategoriach jachtów 
pierwsze miejsca zajęli: 

„BK* Sadowski (Kol. Toruń), „N“ 
— Stępowski (Gw. Bydg.), „O“ — Graj 
(Gw. Bydg.) — „H“ Rociński (Gw. War- 
szawa), „A“: — Puil (CWKS, Warszawa), 
„B“ — Wciśliński (CWKS) i w kat. „C“ 
— Graj (Gw. Bydg.). 


Na nólmetku ll ligi 


Niedzielnym zwycięstwem nad najgroź- 
niejszym rywalem — Kolejarzem (War- 
szawa), przypieczętowała bydgoska Gwar- 
dia swe mistrzostwo rundy wiosennej, a 
co ważniejsze, zdystansowała swych 
przeciwników o 5 punktów. Z tym zna- 
cznym kapitałem przystąpią bydgoszcza- 
nie do rozgrywek po letniej przerwie w 
pozycji b. korzystnej. Zwyciestwo nad 
Kolejarzem nie przypadło Gwardii łatwo. 
| Prowadziła ona co prawda aż do 21 min. 


po przerwie w stosunku 2:0, jednakże 
wynik spotkania ważył się do. ostatniej 
minuty gry prowadzonej twardo i do 
końca otwartej, W dużym napięciu trzy- 
mała widzów przede wszystkim walka 
o dużą stawkę, walka niepozbawiona do- 
datkowej atrakcji w postaci kilkunastu 


zagrań wysokiej kłasy i tyluż emocjonu- 
jących momentów. 

Gwardia była zespołem wyrównanym 
we wszystkich liniach. Wystąpiła ona 
tym razem z Przybylskim w ataku (na 
miejscu Norkowskiego IN. Kilku św e'- 
nej marki strzałami popisał się Piątek. 
zdobywca drugiej bramki (pierwszą uzy- 
skał Norkowski I). W, pierwszej polowie 
gry parę pięknych raidów zademonstro- 
wał Brzeski. Burchardt bronił z powo- 
dzeniem wszystko, co się obronić dało. 
w zespole Kolejarza najproduktywniej- 
szy poza Łączem w ataku był Gawroński. 
Z jego też strzału padła bramka dla g0- 
ści. Borucz pokazał rozuraną grę na 
przedpolu i kilka równie skutecznych jak 
i efektownych parad. Kolejarze grali 
twardziej i zapewne tylko energicznej 
postawie sędziego Sperlinga z Łodzi zaw- 
dzieczamy, że gra utrzymywała się w 
granicach dozwolonej ostrości. W pamię- 
ci widza pozostanie również niewątpliwie 


pilota 0 


kowski (Stalinogród) 6) Pızy;eraski 
(Inowrocław), 7) Bittner (Warszawa), 8) 
Skrzydlewski (Stalinogród), 9) Smigtel 


(Ostrów), 10) Makuła (Stalinogrña). 

W konkurencji kobiet bezapeiacyjaie 
zwyciężyła wielokrotna rekordzistka 
Szemplinska (Warszawa) 12.054 pkt., 
zdobywając tytuł mistrzyni Polski. Szem- 
plińska potwierdziła w pełni swoją opi- 
nie utalentowanej į odważnej zawodnicz- 
ki. Tytuł wicemistrzyni zdobyła Adamek 
(Warszawa) — 10.408,4 pkt., zawodniczka 
o bardzo wyrównanej formie, zajmująca 
w. każdej konkurencji czołowe miejsce. 
Trzecią pozycję zajęła rewelacja mi- 
strzostw Nehay (Kraków) — 7.561,8 pkt. 
przed Czmielöwna, 5) Wlazło, 6) Batamut. 


Koszykarki Spójni W-wa 
zdobyły Puchar Polski 


_ puchar Polski w koszykówce drużyn 
żeńskich zdobyła warszawska Spójnia 
zwyciężając w decydującym meczu Ko- 
lejarza (W-wa) 52:30 (25:17). 

w meczu o trzecie miejsce AZS (W-wa) 
pokonał  Włókniarza*(Łódź) 61:51 (21:18). 
Kołejność turnieju; 1) Spójnia (W-wa), 
2) Kolejarz (W-wa), 3) AZS (W-wa), 4) 
Włókniarz (Łódź). 


Puchar Polski 
zdobyli koszykarze 


Spójni Gdańsk 


W Toruniu zakończyły się finałowe 
rozgrywki w koszykówce męskiej o Pu- 
char Polski. Puchar zdobył zespół Spójni 
(Gdańsk). który w decydującyr: sputka- 
niu pokonał Gwardir (Krakóv.) 64.56 
(37:36). 

W meczu o trzecie miejsce OWKS Lu- 
blin pokonał AZS Warszawa 44:39 (17:21). 
Spotkania rozegrane w sobotę przynio- 
sły wyniki: Gwardia (Kraków) — OWKS | 
(Lublin) 54:43 (24:24), Spójnia (Gdańsk) — 

AZS (Warszawa) 67:56 (31:25), 


Ze światła 


Pływak francuski Bozon pobił rekord 
świata na 200 m st. grzbiet., uzyskując 
czas 2:18,3. Poprzedni rekord 2:18,5 
należał do Stacka (USA). 

W meczu piłkarskim, 
nacją do mistrzostw. 
pokonała Bułgarię 3:1, 
USA DAVIS puWii ur ı Utica wyzywa 
w skoku wzwyż uzyskując wynik 2,12. 

W dalszym ciągu mistrzostw ‚pilkar- 
skich ZSRR Torpedo (Moskwa) pokonało 
Spartaka (Vilnius) 2:0, a Dynamo (Lenin- 
grad) zremisowało 0:0 Z Lokomotiv 
(Moskwa). 

w Mediolanie na zawodach lekkoatle- 
tycznych Włochy — Niemcy zach. Haas 
(Niemcy zach.) przebiegł 400 m w 16,3. 
Wynik ten jest zaledwie o 0,5 sek. gor- 
szy od rekordu świata Rhodena (Jamaj- 
ka). 


W kilku wierszach 


W towarzyskim meczu żużlowym Og- 
niwo (Łódź) wygrało z Włókniarzem 
(Częstochowa) 30:24. Najlepszym zawod- 
nikiem toru byt Mistrz Sportu — Szwen- 
drowski z Ogniwa, który wygrał wszyst- 
kie biegi i uzyskał. najlepszy czas dnia 
1:24,8, 


, będącym elimi- 
świata, Rumunia 


* 
W Szczecinie trójmecz lekkoatletyczny 
między reprezentacjami zrzeszenia Gwar- 


dii ze Szczecina, Gdańska i Poznania 
wygrała reprezentacja Gdańska. Cie- 
kawsze wyniki: kula i dysk — Łomow- 


ski (Gdańsk) — 15,47 i 45,21, skok wzwyż 
— Cecuła (Gdańsk) — 176. 


xk 
Miedzyokregowy mecz hokeja na trawie 
rozegrany. we Wrocławiu, zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy nad drużyną 
Bydgoszczy w stosunku 3:0. 


5 punktów przewagi 


zdobyła Gwardia w pierwszej rundzie rozgrywek 


piękny przebój Łącza, który minął czte- 
rech gwardzistów, aby strzelić... w słu- 
pek. Z pomocników Kolejarza upamięt- 
ni się zapewne również Misiak, który 2 
dużą skutecznością przeciwdziałał 0:en- 
sywnym akcjom Gwardii. Wiełkiej ru- 
tynie zdobywców „Pucharu Polski“ i b. 
I-ligowców przeciwstawiła Gwardia wła- 
sny dorobek. I zdaje się, że ostatnie 
sukcesy tej drużyny jak również i sam 
fakt ukończenia pierwszej rundy roz- 
grywek na pozycji przodownika, upoweZ- 
nia nas do zastanowienia gię, jakiego ro- 
dzaju jest ten dorobek. 

Gwardia — można to już dziś, śmiało 
stwierdzić — zbiera niewątpliwie plon 
wytrwałej i owocnej pracy swego trene- 
ra — Kotlarczyka. System gry. gwardzi- 
stów uderza nowoczesnością. Brak sztyw- 
ności koncepcyjnej, nie uznawanie suche 
go schematu gry, częste zmiany pozycji, 
prostopadłe podania — oto elementy tej 
gry. Można powiedzieć, że gwardziści 
nie trzymają się swoich pozycji, a trzy- 
mają się miejsc, w których toczy się 
gra. Na przykładzie ostatniego meczu 
(choć może nie najtypówszym): Norkow- 
ski, a więc prawoskrzydłowy, strzelił 
bramkę z pozycji lewego łącznika. 

Zaszezepienie nowych elementów gry 
koncepcyjnej idzie w parze z pracą nad 
wyrobieniem całkowitego zrozumienia 
dla zespołowości oraz stałego podnosze- 
nia zasobu umiejętności techniesnych. 
taktycznych a także i wartości kondv- 
cyjnych u każdego gracza z osobna. Te- 
mu niewątpliwie zawdzięcza Gwardia 
wyrównanie zespołu i.wysoką przeciętną 
formy. Szereg zwycięstw rodbudowal 
niewątpliwie korzystnie psychiczne sfa- 
mopoczucie drużyny, dał jej zaufanie do 


względem. 
wyjątkiem jednego, 
biegi, 
finisz, jak i taktykę jazdy. 
jednym biegu udało się Marchwińskiemu 
wysunąć się zdecydowanie do przodu i 
jego przeciwnik Kosta nie zdołał już 
nadrobić straconego terenu. Było to je- 
dyne zwycięstwo Polaków. 


gu Kupczaka. 


Mistrzem wiosennej rundy rozgry- 
wek piłkarskich o mistrzostwo II 
Ligi została drużyna bydgoskiej 
Gwardii. W ostatnim meczu wiosen- 
nej rundy II Ligi w Bydgoszczy pił- 
karze Gwardii pokonali zespół war- 
szawskiego Kolejarza 2:1. 


Zwycięstwem tym gwardziści 
przekonali wszystkich, że są w tei 
chwili najlepszym zespołem II Ligi 

Zdjęcie nasze przedstawia przo- 
downika II Ligi, a jednocześnie mi- 
strza rundy wiosennej, w chwilę po 
zakończeniu meczu z Kolejarzem 


od lewej: Wiśniewski, Bur- 
chardt, Piskorz, Klimowicz, Szcze- 
pański, Przybylski, H. Norkowski, 
Brzeski, Piątek, Murzyn i Dziadek. 


(Foto — IKP B. Woźniewski) 


Stoją 


Przegrana na torze w Szczecinie 


Tylko jeden bieg wygrali polscy kolarze w meczu z GSR 


wiązał początkowo walkę z Opavskym, 
jednak przegrał zdecydowanie osiągając 
najlepszy z Polaków czas 5:51. W trze- 
cim biegu Cihlar wyprzedził na mecie 
ok. 250 m Ulika, osiągając najlepszy czas” 
dnia 5:31,3, 
"Nadprogramowo rozegrano wyścig dłu- 
godystansowy na 20 km (50 okrążeń t 
ru) z udziałem 6 zawodników CSR ۱ 1 
Polaków. Po bardzo ciekawym i emo= 
cjonującym przebiegu, 
prób ucieczek inicjowanych przez Pola= 
k zdecydowanie go- 
ście: 1) Cihlar, 2) Machek, 3) Kosta, 4) 
ا‎ (Polska) — 7 pkt., 5) Ulik — 
5 pkt. i 


Na torze kolarskim w Szczecinie od- 
były się zawody między drużynami Pol- 
ski i CSR, zakończone zwycięstwem ko- 
larzy czechosłowackich 19:35, 


5 

Zawody "zgromadziły około 12 tys. wi- 
dzów, którzy mieli okazję podziwiać do- 
skonale przygotowanych kolarzy CSR, 
przewyższających Polaków pod każdym 
Kolarze czechosłowaccy, za 
wygrali wszystkie 
demonstrując zarówno doskonały 
Tylko w 


Najlepszy 


ry فب‎ nn a nn 


W biegach na 4 km (10 okrążeń toru) 


z dwóch startów Czechosłowacy stopnio- 
wo 
zwyciężyli. Nouza poxonal Janickiego w 
czasie 5:41, czas Polaka — 5,55, Bek na- 


zwiększając tempo zdecydowanie 


Stal i Budowlani 
wyłoniły mistrzów 


Dwudniowa batalia najlepszych lekko- 
atletów Zrzeszenia „Stal“ zgromadziła na 


starcie w Bydgoszczy ponad 250 zawodni- 


ków i zawodniczek. 

W punktacji zespołowej mistrzostw 
zwyciężył bezapelacyjnie Poznań uzysku- 
jąc 30.897 pkt. przed Kielcami 21.596 pkt. 
i Stalinogrodem. 

Z lepszych wyników uzyskanych w cza- 
sie mistrzostw zanotowaliśmy: 

Kobiety — skok wzwyż Gaweł (Stalino- 
gród) 1,49 m, w dal — Aleksanderek 
(Kielce) 5,31. 

Mężczyźni: 100 m Jarzębowski (Poznań) 
10,9, 400 m ppł. Orwał (Poznań) 56.2. O- 
szczep: Walczak (Wrocław) 61,62. 

* 

We Wrzeszczu w czasie mistrzostw E, 
Budowlani w biegu na 400 m. Rabendy 
(Gdańsk) uzyskał czas 51,6 a Lewandow- 
ski (Wrocław) skoczył wzwyż 1.81 m. 


skuteczności metody gry, dał wiarę w 
własne wartości. Dlatego też m. in. w 
meczu z Kolejarzem Gwardia wykazaia 
całkowite opanowanie nerwowe. 
Skończyła się wiosenna runda rozgry- 
wek. Przerwę letnią wykorzysta Gwar- 
dia niewątpliwie z największą dia siebie 
korzyścią Chodzi o to: aby potrafiła opec 
ną formę utrzymać jak najdłużej i wyjść 
zwycięsko z decydujących bojów dru- 
giej rundy. Wiemy, że to jest zadanie 
niezwykle trudne i rzadko której druży- 
nie udaje się opanować naturalne waha- 
nia poziomu gry. 
Stwierdzając jednak że wysoką formę 
„schwyeil“ Piskorz 1 Brzeski, że całko 
wicie ustabllizowane 
pozycje Klimo- 
Dziadka i 
Burchardta, że po- 
stępy czyni wciąż 
Szczepański, wierzy- 
my w dalsze sukce- 
sy bydgoskiej dru- 


są 
wicza i 


żyny. Będzie oczy- 
wiście musiał jesz- 
cze Norkowski I 


popracować nad ro- 
konaniem pewnej 
niedbałości, a jego 
starszy brat nad pod 
niesieniem kwalifi- 
kacji technicznych i nabraniem szybko- 
Sci, będzie musiał Piątek zwalczać u sie- 
bie tendencje do  indywidualistyeznej 
gry, będzie musiał Murzyn wyrabiać w 
sobie (zadanie to może najtrudniejsze) 
wyczucie w ustawianiu się, bedzie mu- 
siał Brzeski poprawiać kondycję. Każdy 
zresztą gracz, chcąc posiadać formę 
i chcąc aby suma graczy — drużyna — 
posiadała formę, musi stale nad nią 
pracować. Gwardii, którą Bydgoszcz 
ma ambicję zobaczyć w I lidze 
— pomoże w tej pracy trener Kotlar- 
czyk, który już dziś dyskontuje w pew- 
nym sensie dorobek dotychczasowej swej 
pracy w postaci mistrzostwa rundy wio- 
sennej, (t). 


Klimowicz 


jad 
Na 
Komite 
jedzie w najbliższych dniach 
treningowy do Moskwy ekipa w 
polskich. Odbędą oni 2-tygodniowy tre 
ning z czołowymi osadami Związku 0 
Obóz ten ma na celu w: 
$ciwe przygotowanie reprezentantów n 
Światowy Festiwal w Bukareszcie. 


Na zakończenie obozu odbędą się mig= 
z udziałem załóg 


dzieckiego. 


dzynarodowe 
przebywający w Moskwie. 


Ków, 


16. Budowlani 
11. Budowlani Opole 
12. Ogniwo Kraków 


rozgryw 
Ligi. Na 
jedynek 
(Bydgoszcz) z zajm 
Kolejarzem (Warszawa 
w Bydgoszczy. 
stwem Gwardii 2:1 (2:0, 
majac 5 pkt, 


Wioślarze 
ą do Moskwy 


wszechzwiązkowcg0 
tu Kultury Fizycznej ZSRR wy- 
na 
ioślarzy 


zaproszenie 


regaty 


Z wioślarzy ۰ 


(u) 


wyścig wygrali 


28 bm. odbyły się pierwsze cztery spot- 
kania rundy jesiennej o mistrzostwo I 
Ligi piłkarskiej. 3 


A oto wyniki: 
Budowlani 


znań 2:0. 
Budowlani Opole — Un 
CWKS — OWKS Kraków 0:0. 1 
Ogniwo Bytom — Gwardia W-wa 0:1. 


Chorzów — 


na wyjazd do 
Moskwy wytypowani zostali: w jedynce 
— Teodor Kocerka (AZS Bydgoszcz), w. 
dwójce bez sternika — Świątkowski 1 
Henryk Kocerka (Stal Bydgoszcz). Poz 
tym — czwórka ze sternikiem AZS Kra- 
ków, czwórka bez sternika AZS Wroc- 
ław oraz skiffistki: Jezierska i Błaszcza= 
kowitz. Z trenerów wyjadą Verey i Ko- 
byliński, 


mimo 


Kolejarz Po- ۱ 
ia Chorzów 1:1, 


TABELKA I LIGI 


Unia Chorzów 
Gwardia Kraków 
OWKS Kraków 
CWKS 

Gwardia W-wa 
Budowlani Chorzów 
1. Ogniwo Bytom 

8. Kolejarz Foznań 

9. Górnik Radlin 
Gdańsk 


1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 


12 
11 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
11 
11 
12 
11 


licznych 


22 
17 
16 
15 
14 
11 
10 
10 
8 
6 
6 
5 


۱۱ liga piłkarska 


28 bm, zakończyła się wios 


przodownixa 


la swoją pozycję, 


(22 pkt.) nad Kolejarzem (w 
nikiem (Wałbrzycn) pc 17 pkt. 


Pozostałe wyniki: 
Górnik Bytom 
Lotnik W-wa 
Stal Sosnowiec — 
Spójnia W-wa 
Kolejarz Leszno 
0:0. 

Górnik Wałbrzych 
ków 2:1 (0.1), 


TABELKA 11 LIGI 


1. Gwardia Bydgoszcz 
2. Kolejarz W-wa 

3. Górnik Wałbrzych 
4. Włókniarz Łódź 

5. Górnik Bytom 

6. Lotnik W-wa 

7. Ogniwo Tarnów 

8. Stal Sosnowiec 

9. Gwardia Kielce 
10. Kolejarz Leszno 
11. OWKS Bydgoszcz 
12. Włókniarz Krakow 
13. Gwardia Lublin 
14. Spójnia W-wa 


۱۱۱ liga piłkarska 


GRUPA GDAŃSKA 
Kolejarz Gdańsk — Budowlani 1 
Gwardia Gdańsk — Kolejarz Tor. 
Gwardia Słupsk — Kolejarz Bydg. 
Stal Gdańsk — Unia Inowrocław 6: 
Flota Gdynia — Stal Nakło 9:0. 
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TARELKA 
1. Stal Gdańsk 12 
2. Kolejarz Bydgoszcz 12 
3. Kolejarz Toruń 12 
4. Kolejarz Gdańsk 12 
5. Flota Gdynia 12 
6. Gwardia Słupsk 12 
7. Unia Inowrocław 12 
8. Budowlani Człuchów 12 
9. Gwardia -Cdansk 12 
10. Stal Nakło 12 
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